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80 rocznica urodzin 
S.Strumph Wojtkiewicza

80 rocznicę urodzin ob-

Dzisiaj w Poznaniu
chodził 21 bm. Stanisław
Strumph-Wojtkiewicz. Z tej 
okazji I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek przesłał te 
mu znanemu powieściopisa- 
rzowi, poecie, reportażyście, 
publicyście i tłumaczowi list
z gratulacjam (PAP)

obraduje
plenum KW PZPR
Dalsze zwiększanie udzia-

Polska delegacja 
na zjazd ZKJ 

gościła w Skopje 
W środę delegacja PZPR z

członkiem Biura Polityczne­
go, sekretarzem KC — Sta­
nisławem Kanią, która uczest
niczy w XI Zjeździe ZKJ
przebywała w stolicv Socja­
listycznej Republiki Macedo­
nii — Skopje.

Delegacja zapoznała się 
z pro’blematvką działalności 
Związku Komunistów Mace­
donii. a także z rozwojem So 
cjalistycznej Republiki Mace­
donii. Delegacja polska soot-
kala się następnie
cją i 
oraz 
Skopje;

aktywem
samorządowym Hutv 

odbvło się też spot-
kanie z załogą.

Wiec otworzył sekretarz or 
-jonizacji partyjnej huty — 
Petar Andrejevski. który po­
witał gości 7. Polski, nawią­
zując równocześnie do współ­
pracy Huty Skopje z polskim 
przemysłem hutniczym. Na­
stępnie zabrał głos przewod­
niczący delegacji oolskiei —
Stanisław 
mówienia 
str. 2).

21 bm., w drugim dniu

Pod przewodnictwem I sekretarza KC WSPR Janosa Kadara

Partyjno-rządowa delegacja WRL
z oficjalną wizytą w

Na zaproszenie KC PZPR, 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów — 21 bm. przybyła do 
Polski z oficjalną przyjaciel­
ską w izyią partyjno-rzadową 
delegacja Węgierskiej Republi

woju braterskich stosunków 
między obu naszymi krajami 
i ich marksistowsko-leninow­
skimi partiami. Zbiega się z 
obchodzoną w tych dniach, 
ważhą dla naszych bratnich

Kania (tekst prze- 
publikujemy na

z dvrek- 
partyjnym

Na zdjęciu — przejazd ulicami Warszawy.
CAF — fot. Langda

Polsce
w godzinach południowych na 
lotnisku Okęcie w Warsza­
wie. udekorowanym flagami 
i powitalnymi transparenta­
mi. Licznie zebrali się repre­
zentanci społeczeństwa stoli­
cy.

I sekretarza KC WSPR Ja­
nosa Kadara serdecznie powi 
tali: I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, przewodniczą 
cy Rady Państwa Henrvk Ja 
błoński i orezes Radv Mini­
strów Piotr Jaroszewicz. W 
uroczvstości oowitaHej ueżest 
niczyli członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
PZPR: Edward Babiuch. Woj 
ciech Jaruzelski. Józef Kęoa, 
Stanisław Kowalczyk. Włady­
sław Kluczek. Stefan Olszow-

Dokończenie na str. 2

a Na str. 2 zamieszczamy prze 
r mówienia E. Gierka i J. Ka- 

▼ dara.

obrad, XI Zjazd Związku Ko­
munistów Jugosławii kontynuo 
wał pracę w sześciu komisjach 
roboczych, w których ponad 

delegatów prowadziło
fyskusję. (PAP)

ki Ludowej pod przewodnic­
twem I sekretarza KC Węgier 

.skiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej Janosa Kadara.

Wizyta jest doniosłym wy 
darzeniem dla dalszego roz-

narodów rocznica— 30-lecicm 
podpisania polsko-węgierskie­
go układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy wzajemnej.

Uroczystość powitania wę­
gierskiej delegacji odbyła się

W czwartek, 22 czerwca, o 
godz. 11.55 Telewizja Polska w 
programie 1 (w kolorze) oraz 
Polskie Radio w programie I 
przeprowadza bezpośrednia 
transmisje ze spotkania delega, 
cjt węgierskie i z załoea Fabry­
ki Samochodów Osobowych w 
Warszawie.

„Ożywianie" stacji orbitalnej
Na grafiku zajęć radziec­

kich kosmonautów Władimira 
Kowalonka i Aleksandra Iwan 
czenkowa na pokładzie stacji 
orbitalnej „Salut-6” pod da­
tą 21 czerwca zanotowano: 
ostatni dzień rozkonserwowy 
wania. Sens tej doniosłej ope 
racji polega na doprowadze­
niu do stanu roboczej gotowe 
ści wszystkich systemów nie 
zbędnych kosmonautom do ży
da na statku 
nim.

kierowania

Hozkcnserwowywanie rozpo 
częło się już pierwszego dnia,

kiedy Aleksander Iwanczen- 
kow przestąpił próg „Salu- 
ta-6” i włączył tam oświetle­
nie. „Ożywianie” stacji doko- 
nuje się etapami. Najpierw 
załoga uruchamia tylko te 
urządzenia, które zapewnia­
ją im „słońce, wodę i powie­
trze” wewnątrz ich „kosmicz 
nego domu”.

Głównym jednak celem roz 
konserwowvwania jest dopro 
wadzenie do stanu używalno 
ści całej aparatury naukowej.

PAP

• Argentyna - Holandia w meczu o złoty medal
• Brazylia Włochy w spotkaniu o III miejsce

Polacy po przegranej z Brazylią 
wrócą do kraju bez medalu

tina’7l

Wczoraj na pił 
karskich mistrzo 
stwach świata 
w Argentynie 
rozegrano ostat­
nie mecze półfi- 

^nałowe. Wylo- 
nione zostały ze-

ARGENTYNA — PERU 
6:0 (2:0)

Bramki zdobyli: Kempes — 2 
(w 20 i 50 min.), Loąue — 2 (w
51 i 
min.,

72 min.), Taranttini w 42 
oraz Houseniann w 67 min.

KOŃCOWA TABELA GRUPY

W 30-Iecie dziennika

Święto „Gazety Zachodniej"
w Kaliszu i Gołuchowie

w tym 
ska

roku Ziemia Kali- 
goscić będzie (w

dniach 23 — 25 bmj uczestni
ków 
7 ety 
ków 
r.ego

tradycvineeo Święta ..Ga 
Zachodniej” — czytelni- 
i sympatyków popular- 
w Wielkopolsce poznań-

?kiego dziennika. Czerwcowy 
Festyn Robotniczy, połączony 
z Cepeliadą, bedzie z pewno­
ścią okazja do interesujących 
spotkań z dziennikarzami, do­
starczy wielu nrzeżvć artys­
tycznych i emocji sportowych, 
nie zabraknie też miejsca i 
czasu na relaks oraz wspólną 
zabawę.

Atrakcyjnie zapowiada się 
program imprez przygotowa­
nych w Kaliszu i Gołuchowie. 
Wystania m. in. Chór Kur­
czewskiego, ..Wielkopolska”, 
..Homo-Homini”. ..Andrzej i

Eliza”, „Eskadra” oraz liczne 
zespoły regionalne. Odbędą 
się pokazy mody, zabawy ta­
neczne, seanse interesujących 
filmów, a w noc świętojańską 
— parada jednostek pływają­
cych i wianki. W ramach im­
prez sportowych przewidzia­
no m. in. turnieje strzeleckie, 
zawody kajakarskie. .,małv 
mundial”, regaty żeglarskie, 
pokazy skoków spadochrono­
wych. Na plaąu Bohaterów 
Stalingradu w Kaliszu zorga­
nizowano specjalny kiermasz 
„Cepelii”.

Święto „Gazety Zachodniej” 
którego inaugurację wyzna­
czono na piątek, 23 bm. o 
godz. 16 w Gołuchowie, prze­
biegać będzie pod znakiem 
30-lecia teeo poczytnego dzień 
nika partyjnego, (res)

15-lecie

Fińskie odznaczenia 
dla A. Willmanna

Prezydent Republiki Finlandii 
dr Urho Kaleva Kekkonen przy­
jął 21 bin. ambasadora PRL Ada 
m Willmanna w związku z za- 
kortczenic-n jego misji dyploma­
tycznej w tym kraju. Prezydent 
Kekkonen w uznaniu zasług am­
basadora A. Willmanna dla roz­
woju stosunków polsko-fińskicb 
udekorował go Wielkim Krzyżem 
z Gwiazdą i wstęgą Orderu Lwa 
Fińskiego. (PAP)

łu oświaty 
wyższego w 
socjalistycznej

szkolnictwa 
kształtowaniu 
świadomości

społeczeństwa i przyspiesza­
niu społecmo-gospotiarcze- 
go rozwoju województwa po
znańskrego stanowią 
obradującego dziś w 
niu plenum Komitetu 
wódzkiego PZPR.

temat 
Pozna- 
Woje-

Na str. 3 zamieszczamy 
artykuł pt. „Mądrość dla 
pokoleń”.

Nowoczesna kopalnia w Afryce
dziełem polskich specjalistów

Głowa państwa i naczelny 
dowódca armii nigeryjśkiej 
generał Olusegun Obasanjo 
dokonał w Enugu uroczystego 
uruchomienia pierwszej w 
Afryce w pełni zmechanizowa 
ncj kopalni węgla kamienne­
go Onyeama. Ceremonia uru­
chomienia nastąpiła w dyspo 
zytorni. górniczej, która ma 
poza kompleksem urządzeń te 
lekomunikacyjnych i kontrol-

nych również zastosowaną po 
raz pierwszy w Afryce pod­
ziemną telewizję przemysłową, 
kontrolującą cały proces tech 
nologiczny. Już od ub.r. kom­
pleksową modernizację nige- 
ryjskiego górnictwa węglowe­
go prowadzi Polskie Przedsię 
biorstwo „Kopex” z Katowic. 
Pierwszą przebudowano właś 
nie kopalnię Onyeama w 
Enugu. (PAP)

XI Wojewódzka Konferencja TPPR w Poznaniu

Serdeczne i wielostronne
więzi przyjaźni

Podsu-mowaniem dotychcza­
sowej działalności Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Poznańskiem by­
ła wtzorajsza XI Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza TPPR. W konferen­
cji-uczestniczył kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR, czło­
nek prezydium Zarzadu Głów­
nego TPPR — Bogdan Ga­
wroński..

Przewodnicząca Zarządu Wo­
jewódzkiego TPPR, sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu — Maria Rynkie- 
wicz omówiła dorobek 120-ty- 
sięcznej organizacji poznań­
skiej TPPR. Podkreśliła patrio­
tyczne i internac.ional’styczne 
znaczenie przyjaźni łączącej 
narody Polski j Związku Ra­
deckiego. W okresie od ostat­
niej konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej wzrosła aktyw­
ność kół TPPR-u wc wszyst­
kich środowiskach. Serdeczne, 
wielostronne, stale się pogłę­
biające kontakty łączą poznań­
ska organ Hartę z mieszkańca­
mi Kraju Rad.

Serdeczne życzenia owocnej 
pracy złożył delegatom mini-

stef pełnomocny, kónsul gene 
ralny ZSRR w Poznaniu — Ni 
kołaj Gusiew. Przekazał on tak 
że gorące oozdrowienia od lu­
dzi pracy Charkowa, miasta 
zaprzyjaźnionego z Poznaniem.

Sekretarz Zarządu Głównego 
TPPR, Helena Mikrut, w swo­
im wystąpieniu podkreśliła, że 
poznańska organizacja TPPR 
jest' jedną z najprężniejszych 
w kraju.

Zasłużonym działaczom or­
ganizacji wręczono Złote Ho­
norowe Odznaki TPPR.

Wvbrano nowy Zarząd Wo­
jewódzki TPPR. Jego prze­
wodniczącą została nonownie 
Maria Rynkiewicz. Wybrano 
także delegatów na X Krajowy 
Zjazd TPPR. (bran)

21 bm. odbyła się Konferen 
cja Sprawozdawczo - Wybor­
cza Stołecznej Organizacji 
TPPR. Była to ostatnia z wo 
jewódzkich konferencji. W 
obradach warszawskich vcze- 
stniczył m. in. członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze- 
wodrrczący Zarządu Główn^ro
TPPR
Szydlak (PAP)

wicepremier Jan

M.Fitouri zakończył pobyt w naszym kraju
21 bm. zakończył wizytę ofi 

cjalną w Polsce minister 
soraw zagranicznych Reoubli 
ki Tunezyjskiej Mohamed Fi-

touri. W godzinach przedpo­
łudniowych min. Fitouri prze 
bvwał na Wybrzeżu Szczeciń­
skim. (PAP)

sPoły, które zdobędą medale. W 
nicezu o pierwsze miejsce Argen- 
^na zmierzy się z Holandią, a w 
Potkaniu o trzecią lokatę Wło- 
tnV grać będą z Brazylią.

Polscy piłkarze nie wykorzystali 
S2ansy na zdobycie medalu, prze 
bywając z Brazylią 1:3. Polacy 
Podobnie jak w swych poprzed- 
®‘ch meczach zagrali z dużą am- 

mieli przewagę w środku 
^a> lecz znów zawiodła skutecz 

pod bramką rywali. P°
Potkaniu wiadomo było, że Ar- 
^ntyna żeby zająć pierwsze miej 
j?5. w gruoie musi wygrać z Pe- 

11 * to różnicą minimum czterech 
“ramek.

Drużyn.a gospodarzy nie zmar- 
swej wielkiej szansy i roz 

’-ormia Peru 6:0. Peruwiańczycy 
1’jmie w pierwszych minutach 

byli równorzędnym prze- 
.■ ^nikiem dla Argentyny. Później 

gospodarze ' przełamali 
■^r Peru, a w drugiej połowie 

na boisku niepo-

1. Argentyna
2. Brazylia
3. Polska
4. Peru

W grupie „A” o 
sce trwała bardzo

5:1
5:1
2:4
0:6

8:0

2:5
0:10

pierwsze miej-
zacięta walka.
Holandii, któ- 

Do o-
Zajęli je piłkarze 
rzy pokonali Włochów 2:1. 
gromnej sensacji doszło w Cordo
bie, gdzie uważam za najsłabszy 
zespól grupy Austriacy pokonali 
niespodziewanie obrońcę ' tytułu 
mistrza świata — RFN 3:2. Dzięki 
temu wynikowi Włosi zajęli dru­
gie miejsce w grupie, a zespół 
RFN w tycn mistrzostwach nie 
zdobędzie medalu.

końcowa tabela GRUPY „a”

1. Holandia
2, Włochy
3. RFN
4. Austria

5:1
3:3
2:4
2:4

9:4
2:2
4:5
4:8

Sprawozdania z meczów 
str. 4.

na

pontyfikatu Pawia VI
21 bm. przypadłą 15 roczni- 

ca pontyfikatu papieża Pawła 
VI. W dniu 21 czerwca 1963 r. 
formułą „Habemus papam” o- 
głoszono wybór arcybiskupa 
Mediolanu, kardynała Gio- 
vanni Battisty Montiniego na 
262 papieża w historii Kościo 
ła rzymsko-katolickiego.

Do rocznicy tej papież Pa­
weł VI nawiązał w środę pod 
czas audiencji generalnej’ w 
Watykanie, przemawiając do 
tysięcy zgromadzonych wier­
nych. Papież powiedział, że 
15 lat jego pontyfikatu po­
święcone było realizacji wska 
zań Drugiego Soboru Waty­
kańskiego, który nazwał 
„wielkim wydarzeniem”, wy­
znaczającym nowy etap histo 
rii naszych czasów. Paweł VI 
nazwał tej swój pontyfikat 
..przemijającym i prawie za­
kończonym”. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Pod polskim pomnikiem kech klimatycznych, m. in. tro­
pikalnych.

W środę odbyła się w Paryżu 
Uroczystość złożenia Ziemi z poi 
skich pól bitewnych pod pomni- • 
kiem, który wzniesiony został 
ku czci Polaków — uczestników 
walk w obronie i o wyzwolenie 
Francji w latach 1939—1945. Pom­
nik ten znajduje się w centrum 
francuskiej stolicy - na Placu 
Warszawy — naprzeciw wieży 
Eiffla.

Rozmowy radziecko - tureckie
W środę na Kremlu rozpoczęły 

się rozmowy przewodniczącego 
Rady Ministrów Aleksie ja Kosy­
gina i ministra spraw zagranicz­
nych ZSRR Andrieja Gromyki z 
premierem Turcji Bulentem Ece- 
vitem i ministrem spraw zagra­
nicznych tego kraju Gunduzem 
Okcunem.

nawledziło 700-tysięczne przemy­
słowe miasto Saloniki w północnej 
Grecji, poniosło śmierć co naj­
mniej 20 osób. Wstrząsy odczuto 
również w sąsiednich krajach Pół 
wyspu Bałkańskiego: Bułgarii. Ju 
gosławii i w Turcji oraz w stoli­
cy Macedonii — Skopje.

Wywiad A. Sadata

Ośrodek w* Buenos Aires
We wtorek otwarty został w 

Buenos Aires Polski Ośrodek In-
formacyjny, zlokalizowany 
centrum stolicy Argentyny.

„Dromadery” w Afryce
Z Mieleckiej Wytwórni Sprzętu 

K.cmunikacyjnego PZL y^ysłane zo 
stały do Afryki pierwsze polskie 
„dromadery”. Są to najnowsze, 
wytwarzane już seryjnie w Miel­
cu samoloty rolnicze, przystoso­
wane do pracy w różnych warun .

Rejs' lodołamacza „Sybir1
Pomyślnie zakończył się kolej-

w ny etap rejsu radzieckiego lodo­
łamacza atomowego „Sybir”. 
Statek zacumował przy potężnej 
krze lodowej, gdzie znajduje się 
dryfująca stacja naukowa „Bie-

Prezydent Egiptu Anwar Sadat 
w’ wywiadzie udzielonym amery­
kańskiej telewizji (CBS) zaapelo­
wał do Stanów Zjednoczonych by 
odegrały większą rolę w sprawie 
rozwiązania kryzysu bliskowschod 
niego. Starał się on przedstawić 
w jak najlepszym świetle swoją 
wizytę w Jerozolimie w listopa­
dzie ubr. i zapewniał, że nie za­
kończyła się ona całkowitym fias 
kiem. a brak rezultatów tłuma-
czyi 
Tel

nieustępliwym stanowiskiem 
Awiwu.

gun Północny — 24”, która 
wfetała w marcu br.

Trzęsienie ziemi
W wyniku trzęsienia ziemi.

po-

któ
re we wtorek późnym wieczorem

W

Spadek kursu dolara
środę na giełdzie tokijskiej 

nastąpił dalszy spadek kursu wa
luty amerykańskiej wobec jena. 
Za dolara płacono 208,75 jena; poi 
raz pierwszy w historii kurs spadli 
poniżej 210 jenów.



Str. 2 GŁOS wielkopolski

odGEOSM
Dawno temu stwierdza 

no, że bez pożywienia 
człowiek może się ileś dni 
obyć, bez wody — sto­
sunkowo krótko. W na­
szych czasach, gdy popular 
na H^O potrzebna jest lu­
dziom nie tylko bezpośred 
nio, lecz także pośrednio, 
będąc użytkowana w ogrom 
nej ilości przez rolnictwo i 
przemysł — staje się ona 
bezcenna.

W Polsce i naukowcy, i 
lekarze, i rolnicy nie od 
dziś zwracali uwagę na ko 
nieczność opracowania ge­
neralnych. w skali kraju, 
zasad gospodarowania za­
sobami wodnymi. Tu i tam 
dają znać o sobie niedobo­
ry wody (w tym — w 
Wielkopolsce), powodujące 
konieczność codziennego 
jej dowożenia. Liczne są 
sygnały, alarmujące, iż w 
określonej rzece albo jezio­
rze ścieki fabryczne uczy­
niły wodę biologicznie mar 
twą. Nie są to wieści 
błahe. Przeto sprawami 
gospodarki wodnej niejed­
nokrotnie zajmowały się ko 
misje sejmowe oraz rząd.

Ostatnio Komitet Cen­
tralny PZPR w toku XII 
posiedzenia plenarnego po­
wziął uchwałę, dotyczącą 
kompleksowego programu 
zagospodarowania i wyko­
rzystania Wisły jak też za 
sobów wodnych kraju, W 
uchwale tej mowa zarazem 
o dorzeczach Odry i War­
ty-

Idzie o kolosalne zamie­
rzenia. O rozwój gospodar­
ki wodnej w Polsce w ogó­
le, w tym — o utworzenie 
nowoczesnych dróg wod­
nych, aktywizację gospo­
darczą znacznych obszarów 
kraju, rozbudowę energety 
ki dzięki elektrowniom 
przy planowanych stop­
niach wodnych na Wiśle, 
zwiększenie liczby ośrod­
ków wypoczynku, wzmoże­
nie ochrony wód a tym 
samym ochrony naturalne­
go środowiska człowieka.

Wisła, królowa polskich 
rzek. Uczynimy z niej 
jak głosi uchwała KC 
PZPR — szlak wiodący w 
przyszłość.

WP

Socjalizm wniósł nowe treści 
do tradycyjnej przyjaźni

Przemówienie E. Gierka Przemówienie J. Kadara «

Czwartek, 22 Vj

Przemówienie S. Kani na wiecu w hucie w Skopje

Pełne partnerstwo 
zbliża nasze kraje

(SKRÓT)

W imieniu najwyższych władz partyjnych 
i państwowych PRL Edward Gierek wyraził 
szczerą radość z możliwości goszczenia Jano- । 
sa Kadara — przywódcy bratniej węgierskiej 
partii i bliskiego nam narodu węgierskiego. | 
Radzi jesteśmy także z obecności Gyoergy 
Lazara i innych członków partyjno-rządowej I 
delegacji WRL. 1

W wizycie tej widzimy potwierdzenie wie- । 
Iowiekowych związków łączących óba nasze * 
narody, zgodności celów jednoczących oby- । 
dwie nasze marksistowsko-leninowskie par- * 
tie, sojuszu, współpracy i współdziałania ze- , 
spalających oba nasze kraje, będące niezłom ! 
nymi ogniwami wspólnoty państw socjali- • 
stycznych.

Socjalizm wniósł do naszej przyjaźni nowe • 
treści — scementował ją ideologiczną i u- . 
strojową wspólnotą, , stworzył warunki do • 
wszechstronnej, obejmującej wszystkie dzie­
dziny życia współpracy, połączył nas w dzia- I 
łaniach na rzecz bezpieczeństwa i pokoju.

Podpisany przed 30 laty układ o przviaźni, | 
współpracy i wzajemnej pomocy spełnił te­
stament 'Dolskich i węgierskich patriotów i re i 
wolucjonistów, otworzył zupełnie nowv, już ’ 
niezmiernie bogaty i ciągle twórczo rozbudo- • 
wywany rozdział w długich dziejach polsko— ! 
węgierskiej przyjaźni. ’

Zdecydowani jesteśmy iść nadal tym szła- ■ 
kiem — pogłębiać braterską współpracę poi- *J 
sko—węgierską i razem wnosić twórczy r. 
wkład w umacnianie jedności całej wspólno- * 
ty oaństw socjalistycznych.

Sprawą kluczowa je^t dziś zahamowanie ' 
wyścigu zbroleń. otwarcie realnvch dróg do . 
rozbrojenia. Do tego właśnie zmierzają kom- •' 
pleksowe propozycje krajów socjaTistycz- . 
nych, to maia na celu doniosłe inicjatywy •' 
Leonida Breżniewa, które z całego serca po- . 
pieramy. i!

Wielki autorytet WSPR i jej Komitetu Cen . 
tralnego na czele z J. Kadarem, twórcze sto- * 
sowanie w codziennym życiu marksistowsko- । 
leninowskich idei, przyczyniają się do umac- ’ 
ndania sił socjalizmu. WSPR w.nosi równo- • 
cześnie istotrtv Wkład do zacieśniania zwar- 1 
tości wspólnoty państw socjalistycznych, de . 
pogłębiania ideowej jedności międzynarodo- ’ 
wego ruchu komunistycznego i robotniczego. .

Mamy wspólne celę, w osiągnięciu których • 
nasze partie i nasze narody są żvwdtńie za- . 
interesowane. Jesteśmy pewni, że ustalenia. ' 
jakie wspólnie przyjmiemy, dobrze służyć . 
będą dalszej intensyfikacji naszych stosun- • 
ków, przyniosą korzyści obu naszym, budu- . 
jącym rozwinięte społeczeństwa socjalistycz- • 
ne narodom, umocnią ich odwieczną i ciągle . 
żywą przyjaźń. (PAP) '

(SKRÓT)

Janos Kadar dziękując za serdeczne przy­
jęcie delegacji WRL w Polsce, wyraził prze­
konanie, że obecne spotkanie — podobnie 
jak i dotychczasowe — pogłębi dalszą współ­
pracę pomiędzy obu partiami, rządami i kra­
jami, tradycyjną przyjaźń węgiersko - polską. 
Węgierscy komuniści, naród węgierski z wiel­
kim uznaniem i szacunkiem śledzi sukcesy 
budowy socjalizmu w PRL. Z radością przyj­
mujemy osiągnięcia w realizacji uchwał VII 
Zjazdu PZPR.

Szeroka i aktywna działalność bratniej 
Polski na arenie międzynarodowej efektyw­
nie przyczynia się do urzeczywistniania 
wspólnych celów polityki zagranicznej kra­
jów socjalistycznych, do odprężenia między­
narodowego, postępu społecznego i obrony 
pokoju — powiedział J. Kadar.

Jesteśmy głęboko przekonani, że interesom 
węgierskiej klasy robotniczej, narodu wę­
gierskiego, a ponadto interesom narodów 
walczących o socjalizm, o postęp społeczpv 
i pokój nie można lepiej j efektywniej służyć 
aniżeli poprzez patriotyczną i jednocześnie 
internacjonalistyczną politykę. Analogicznie 
jak budujący socjalizm naród polski, tak 
i naród węgierski wiążą nierozerwalne wię­
zy ze wspólnotą krajów socjalistycznych.

W rozpoczętych rozmowach zgodnie stwier­
dziliśmy, że stosunki nasze we wszystkich 
dziedzinach życia rozwijają się wszechstron­
nie na zasadach marksizmu - leninizńiu, w 
duchu internacjonalizmu. Wiodącą rolę w 
tej współpracy odgrywa ścisłe współdziałanie 
naszych partii, stanowiące zasadnicze podsta­
wy przyjaźni węgiersko - polskiej i wiążący 
nas marksizm - leninizm.

Nasza wymiana poglądów o sytuacji mię­
dzynarodowej również świadczy o tym, że 
stanowiska naszych partii we wszystkich 
ważnych zagadnieniach są zbieżne. Uważamy, 
że międzynarodowe warunki dla budowni­
ctwa socjalistycznego i skoordynowanej dzia­
łalności socjalistycznej polityki zagranicznej 
są w zasadzie korzystne i nawet manewry 
imperializmu oraz jego kontrakcje nie są w 
stanie ich zmienić. Jesteśmy przekonani, że 
jeżeli siły postępu i narody pozostaną nadal 
konsekwentne, to sytuację międzynarodową 
nadal będzie określał kierunek odprężenia. 
Podstawą tego jest zmiana układu sił na rzecz 
socjalizmu, postępu społecznego i pokoju.

Pragnę zapewnić was, że KC WSPR, rząd 
WRL również w przyszłości podejmować 
będą wszelkie starania dla dalszego rozwoju 
współpracy pomiędzy naszymi narodami, dla 
umacn-nia naszej braterskiej jedności 
i przyjaźni. (PAP)

(SKRÓT)

Przybyliśmy do waszego 
pięknego kraju, aby wraz z 
innymi delegacjami reprezen 
tującymi partie komunistycz­
ne i robotnicze oraz ruchy po 
stępowe i demokratyczne u- 
czestniczyć w obradach XI 
Zjazdu Związku Komunistów 
Jugosławii. Przywieźliśmy dla 
zjazdu pozdrowienia oraz naj 
lepsze życzenia pomyślnych 
obrad od blisko 3-milio>nowej 
rzeszy członków naszej par- 
ńi. od jej Komitetu Central­
nego i jej przywódcy. Edwar­
da Gierka. Przywieźliśmy po­
zdrowienia od narodu eolskie 
go dla wszystkich bratnich 
narodów Jugosławii.

Mija właśnie 15 lat, jak los 
waszego miasta wstrząsnął 
'udzkością; wieść o katastro­
falnym trzęsieniu ziemi obie­
gła świat. A dziś, no latach, 
wasza piękna stolica znów 
Ł°tni życiem i przeżwwa naj- 
-”‘ekszy w historii rozkwit.

Macie w tym swoje wielkie 
zasługi, wy. cała załoga hutv 
będącej kuźnią szybkiego roz 
woju republiki. Gratvlv5emv 
wam, drodzy przyjaciele, te- 
"o wielkiego dzieła, które jest 
symbolem waszej patriotycz­
nej ofiarności, waszych talen­
tów, symbolem znaczenia 
“•ości wszystkich narodów 
bratniej Jugosławii.

Jesteśmy niezmiernie radzi 
ze stosunków przyjaźni i 
współpracy między naszymi 
krajami, ze szczególnie dyna­
micznego i wszechstronnego w 
ostatnich latach ich rozwoju. 
Vasże kraje są dla siebie do­
brymi partnerami, rozwijają­
cymi intensywnie nie tylko 
^andel, ale najwyższe formy 
'■”spółpracy. gospodarczej — 
'-roneracię przemysłowa. Li-

czne powiązania między 
mysłem polskim i jugosj^ 
wiańskim zdały egzamin. Prag 
niemy je nadal rozwijać i u. 
macniać.

My, Polacy, dobrze znamy 
ogromne przeobrażenia, które 
dokonały się w waszym kra­
ju w okresie po II wojnie 
światowej. Wiemy, że Jugo. 
sławia dzisiejsza — to kraj 
nowoczesny, uprzemysłowić- 
ny, o rozwijającej się nauce 
i technice.

Omawiając osiągnięcia Pol. 
ski i realizację strategii na­
kreślonej przez VI Zjazd i roz 
winiętej przez , VII Zjazd 
PZPR, S. Kania podkreśli}, 
że polityka naszej partii cie^ 
szy się aktywnym poparciem 
klasy robotniczej i innych 
warstw ludzi pracy, całego 
narodu. O powodzeniu naszych 
poczynań — stwierdził mów­
ca — w decydującej mierze 
przesądziła orientacja komu­
nistów polskich na niewzru­
szoną więź z partią Lenina, 
na trwały sojusz, przyjaźń i 
współpracę ze Związkiem So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich; u źródeł naszych 
osiągnięć leży także przyja­
cielska wśpółnraca z innymi 
krajami socjalistycznymi.

Socjalistyczna Polska wraz 
z krajami Układu Warszaw­
skiego oraz ż innymi państwa 
mi socjalistycznymi aktvwnie 
uczestniczy w życiu między­
narodowym, działając jedno­
cześnie na rzecz poorawy od- 
prężenia, bezpieczeństwa, po­
koju i rozszerzenia równo­
prawnej współpracy wszyst­
kich krajów.

Wyrażamy głębokie zado­
wolenie z faktu, że Polska i 
Jugosławia owocnie współora 
cują ze sobą na arenie mię­
dzynarodowej. (PAP)

W 37 rocznicę napaści Niemiec hitlerowskich na ZSRR

Memento dla agresora

KRONIKADNIA
PRZED KONGRESEM KRYMINOLOGICZNYM

Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński przyjął 21 bm. 
w Belwederze przedstawicieli komitetu organizacyjnego V Kon­
gresu Kryminologicznego państw socjalistycznych. Prokurator 
generalny Łucjan Czubiński i dyrektor Instytutu Problematyki 
Przestępczości prof. Brunon Hołyst przedstawili przewodniczącemu 
Rady Państwa program oraz stan przygotowali do kongresu, który 
odbędzie się w Polsce w dniach 27—29 czerwca br. Tematem kon­
gresu będzie problematyka udziału społeczeństwa w przeciwdziała­
niu przestępczości. W kongresie weźmie udział ponad 300 pracow­
ników nauki i przedstawicieli praktyki z 8 państw socjalistycznych. 
Przewodniczący Rady Państwa objął honorowy protektorat nad kon­
gresem. (PAP)

TEMAT MORSKI W PLASTYCE
W Klubie Wojsk Lotniczych w Poznaniu z okazji Dni Morza i 

X-lecia Stowarzyszenia Marynistów Polskich otwarto wczoraj wy­
stawę obrazów i medali pn. „Temat morski w plastyce poznańskich 
marynistów”. W czasie wernisażu członkowie poznańskiego Stowa­
rzyszenia Marynistów Polskich zostali udekorowani złotymi i srebr­
nymi odznakami „Zasłużony Pracownik Morza”, przyznanymi przez 
Ministra Handlu Zagranicznego i Gospodarki Morskiej, (brani

Delegacja WRL 
z oficjalną wizytą w Polsce

AA czerwca 1941 roku Niemcy hitlerowskie niespodziewa- 
jy ^nie napadły na Związek Radziecki. Hitler rzucił do 
"""“walki 170 doborowych dywizji, całe swoje lotnictwo 
i czołgi. W ciągu dwóch i pół miesiąca, jak obliczali strate­
dzy osławionego „Blitzkriegu”, wojska faszystowskie miały 
dojść do Uralu.

Mimo bohaterskiego oporu Czerwonej Armii, hitlerowcy w 
ciągu 10 dni zajęli znaczną część Litwy i Łotwy, zachodnią 
część Białorusi i Ukrainy. Była to jednak tylko krótkotrwa­
ła korzyść wojenna. Do obrony ojczyzny stanął cały naród 
radziecki, zdając sobie od początku sprawę, że chodzi nie 
tylko o odsunięcie grożącego ZSRR niebezpieczeństwa, ale 
i o udzielenie pomocy narodom ciemiężonym przez faszyzm.

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

4, 7, 15. 25. 32
LOSOWANIE II

10. 19, 21. 24. 35 
Końcówka banderoli 9518 

„Exnre^-Lotek"
1, 15, 22 26 40

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkonolsce: zachmurzeń’? 
małe i umiarkowane, przejście 
wo duże, z przelotnymi opadam’ 
deszczu i burzami.

Temperatura maksvma1na 23—21- 
s+enni, minimalna 12—14 stopni 

i’r„Tnrał o podz 17 nntowan- 
w Kaliszu — Koninie — 21 
I usznie — 21. Pi’» — 23 i 
nhi — ?3 stonnie. Ciśni»nie 7*” 
mm. 

--
Dzisletszy serwis 'nfomnocyin 

ococown1 Zbvszelr Kruszono

• w Gądkach w woj. poznań­
skim zginął motorowerzysta, któ­
ry wywrócił się na pobocze dro 
gi. Przycyną wypadku była praw 
dopodobnie awaria, w wyniku któ 
rej doszło do zablokowania ko­
ła.
• Nieostrożna jazda kierowcy 

ciężar ówki-wy wrotki doprowadzi­
ła na trasie Konin — Kościan w 
woj. leszczyńskim do poważnego 
wypadku drogowego. Wywrotka 
ta uderzyła bowiem w jadące w 
tym samym kierunku „Stara” i 
„2uka”. Kierowca wywrotki od­
niósł ciężkie -obrażenia, prowa­
dzący „Żuka” lekkie, natomiast 
oojazdy zostały uszkodzone na o- 
koło 150 000 zł.

* U zbiegu ulic Marchlewskiego 
i Dzierżyńskiego w Poznaniu od­
niosła ciężkie obrażenia 58-letnia 
kobieta, która przechodząc nie­
ostrożnie przez jezdnię wpadła 
pod autobus, (b)

Dokończenie ze str. 1.
ski, Jan Szydlak, Ryszard 
Frelek, Alojzy Karkoszka, pre 
zes NK ZSL Stanisław Guc- 
wa, przewodniczący CK SD 
Tadeusz W. Młyńczak, człon­
kowie rządu, a wśród nich 
minister spraw zagranicz­
nych Emil Woitaszek, gospoda, 
rze stolicy, generalicja WP. 
Obecny był ambasador PRL 
na Węgrzech Tadeusz Pie­
trzak.

Witani są członkowie wę­
gierskiej delegacji, w której 
skład wchodzą: członek Biura 
Politycznego KC WSPR. prze 
wodniczący Rady Ministrów 
WRL — Gvoergv Lazar, se­
kretarz KC WSPR — Andras 
Gyenes, członek KC WSPR. 
minister spraw zagranicznvch 
— Frigyes Pu ja. Członkiem 
delegacii iest również amba­
sador WRL w Polsce — Jozsef 
Garamvolgyi.

Zgromadzeni na lotnisku 
mieszkańcy stolicy gorąco po 
zdrawiali przywódców obu 
krajów.

Poprzedzona honorową 
eskortą motocyklistów kolum­
na samochodów opuściła lotni 
sko. W oierwszym odkrytym 
samochodzie zajęli miejsca Ja 
nos Kadar i Edward Gierek.

Trasa przejazdu delegacji 
partyjno-rządowej WRL wio­
dła centralnymi arteriami sto 
licy. Na odświętnie udekoro­
wanych ulicach zgromadziły 
się tysiące warszawiaków, go 
rąco pozdrawiających przy­

wódców obu krajów. W czasie 
zatrzymań samochodów mło­
dzież wręczyła gościom i gospo 
darzom wiązanki białych i 
czerwonych kwiatów.

V godzinach popołudnio­
wych Janos Kadar wraz z pre 
mierem Gyoergy Lazarem i 
pozostałymi członkami dele­
gacji partyjno-rządowej WRL 
złożył wieniec na płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza. 
Chwilą milczenia członkowie 
delegacji uczcili pamięć żoł­
nierzy polskich poległych w 
walkach o wolność narodową 
i społeczną.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się spotkanie 
przywódców Polski i Węgier 
— Edwarda Gierka, Henryka 
Jabłońskiego i Piotra Jaro­
szewicza z Janosem Kadarem 
i Gyoergy Lazarem.

W siedzibie KC PZPR roz­
poczęły się następnie polsko- 
węgierskie rozmowy plenar­
ne, którym przewodniczą 
Edward Gierek i Janos Kadar.

Wieczorem I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek wydał 
w Pałacu Rady Ministrów 
obiad na cześć I sekretarza 
KC WSPR Janosa Kadara.

W czasie spotkania EdWałd 
Gierek i Janos Kadar wygło­
sili przemówienia (teksty prze 
mówień zamieszczamy po­
wyżej).

Czwartek jest drugim dniem 
wizyty partyjno-rządowej de­
legacji Węgierskiej Republiki 
Ludowej. (PAP)

Hitlerowska napaść na Związek Radziecki stała się po­
czątkiem końca Trzeciej Rzeszy. Pochód faszyzmu został za­
trzymany. Już w pierwszych czterech miesiącach hitlerow­
cy stracili 4,5 miliona ludzi — zabitych, rannych i wziętych 
do niewoli, a bitwa pod Moskwą była pierwszą strategiczną 
klęską Hitlera. Zwrot, zapoczątkowany przez tę bitwę wy­
warł wpływ na stanowisko pozostałych członków antyhitle­
rowskiej koalicji w .sprawie utworzenia w Europie drugie­
go frontu.

Naród radziecki ponosił największy ciężar walki przeciw • 
faszyzmowi. Od czerwca 1941 roku do końca wojny hitle­
rowcy utrzymywali na froncie wschodnim 69 procent wszy­
stkich swoich dywizji, przeważającą część czołgów, dział .i 
samolotów oraz 5,5 miliona żołnierzy.

Organizatorem walki przeciwko hitlerowskiemu najeź­
dźcy była Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego. Ha­
sło „wszystko dla frontu, wszystko w7 imię zwycięstwa’, 
jednoczyło ludzi. Pod kierownictwem KPZR naród radziecki 
i jego siły zbrojne odniosły największe zwycięstwo. Umoż­
liwiło ono również narodom środkowej i południowo- 
wschodniej Europy wyzwolenie się z jarzma niewoli i do­
konanie rewolucyjnych przemian bez groźby imp erialis- 
tycznej interwencji.

Również naród polski, który był pierwszą ofiarą hitle­
rowskiej agresji i nie złożył broni do końca wojny, otrzy­
mał historyczną satysfakcję. Z walki i cierpień milionów 
Polaków zrodziła się Polska Ludowa.

Podejmując walkę z faszvzmem, ZSRR od początku dą­
żył do wypracowania, wspólnie z członkami antyhitlerow- 
~kiej koalicii, takich międzynarodowych gwarancji, które 
wykluczyłyby w przyszłości odrodzenie się niemieckiego 
faszyzmu i uniemożliwiły agresję. W dążeniach tych Zwią­
zek Radziecki jest konsekwentny.

Decydująca rola w rozbiciu faszyzmu oraz olbrzymie stra­
ty, j^kie poniósł ZSRR, w pełni uzasadniają inicjatywy 
Kraju Rad zmierzające do ratowania ludzkości przed nie­
bezpieczeństwem nowej wojny światowej. Walkę o pełne 
wprowadzenie w życie programu pokoju, walkę o rozbroje­
nie i doprowadzenie do tego, aby osiągnięte zmiany w sy- 
biacji międzynarodowej nabrały nieodwracalnego charak­
teru — Związek Radziecki uważa za jedno z najważniej­
szych zadań współczesności.

) ZDZISŁAW PIS
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Społeczne znaczenie oświaty i nauki

MĄDROŚĆ DLA POKOLEŃ^NA3WWAlZNaE35ZE
CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE, z końcem M . u .
poziom rozwoju? Co robić - i iok 0052 o8*^1 znaczyniei? Co każdv Polak ; ’ • at)y P? ska nadal rosła w siłę, a ludziom żyło się dostat­
nie teao nadrzedneao celu? n^° Winien żeby zwiększyć swój osobisty wkład w reoliza-
dłuższeao czasu swoie nr - .sprowy godne głębokiego zasta nowieoia. Na łamach „Głosu" od 
o ezentuia Wdzie ® P !mys en'a do»yczqce dorobku Polski i możliwości jego pomnażania — prezentują Wdzie z różnych srodow.sk, z różnych stron Wielkopolski. Róż™ Wdzie - a myśl 
rwicirw nirhlikiiWmu głęboko troska o oom yślność kraW-P J my kolejne obywatelskie refleksje, związane ą tym CO TERAZ NAJWAŻNIEJSZE.

Usługiwanie plonom
Rośliny i oprawy rolne nie ehcą i nie mo-' 

gą czekać ze swymi wymaganiami. Je­
śli potrzebują ziemi właściwie przygo­

towanej i nawiezionej — to taka muszą mieć, 
podobnie ze środkami ochronnymi i wieloma 
zabiegami, które w sumie składają się na pie­
lęgnację i uprawę, a potem decydują o zbio­
rach. Te wymagania spełnione — owocują 
wysokimi plonami, zaś niezrealizowane — po­
ciągają za sobą nieraz wysokie straty.

Z tego wynika istotna sprawa dla wszyst­
kich działów obsługi rodników i rolnictwa. 
Jest nią zdyscyplinowanie wobec nadrzędnych 
potrzeb. O czym myślę? — O takiej organi­
zacji życia na wsi, usług, żeby w maksymal­
ny sposób pomóc rolnikom w pracy zgodnej 
z potrzebami przyrodniczego kalendarza, aby 
umożliwić im przeznaczanie czasu na prace 
i działania najważniejsze — dla plonów.

Spostrzeżenia te nasuwają się. kiedy z per­
spektywy swojej gminy — jako jej naczelnik 
— usiłuję powiedzieć, co teraz najważniej­
sze, aby w rolnictwie zrobić zdecydowany 
krok naprzód. Sądzę jednak, że potrzeby i zja­
wiska, które obserwuję w otoczeniu najbliż­
szym. odnieść można nie tylko do Ryczywołu, 
lecz do dziesiątek, setek gmin w kraju.

Na przykład — mało istotny zarówno ta 
jak i na wsi w ogóle wydaje się być fakt, że 
nawozów w skali roku, w sumie jest wystar­
czająca ilość — jeżeli brakuje ich właśnie 
wtedy, gdy należy je wysiewać; jeśli trafiają 
do rolniczych gospodarstw nierytmicznie. nie­
regularnie. Nie ma też korzyści z bogatego 
parku maszynowego jeśli właśnie podczas 
zbiorów lub innego nasilenią prac polowych 
— nie wystarcza na przykład części zamien­
nych i maszyny stoją. Albo gdy nie najlepsza 
praca spółdzielni kółek rolniczych nie pozwa­
la rolnikom skorzystać w porę z usług mecha- 
nizujących pracę. Przykładów takich niedo­
ciągnięć organizacyjnych w sferze obsługi rol­
nictwa można znajdować wiele. Tkwią choćby 
w skupie żywca, zaopatrywaniu w drobne 
maszyny i urządzenia—

Tak więc w zarządzaniu gminą, najmniejszą 
jednostką administracyjną, chodzi przede 
wszystkim o to, by korzystając ze zwiększo­
nych uprawnień jakie temu ogniwu powierzo­
no ostatnio, tak zaplanować działanie wszy­
stkich pomocniczych działów, żeby praca 
i czas rolnika nie były marnowane. To ma 
duże znaczenie również, powiedziałabym, psy­
chologiczne. Rolnicy chcą dostrzegać, że w 
ślad za stawianymi przed nimi wymaganiami 
i zachętami — idą konkretne udogodnienia, 
a potrzeby ich traktuje się serio.

I sprawdzają to na codziennych przykła­
dach. Oczywiście, mogą być one różne, zależ­
nie od warunków w poszczególnych rejonach 
kraju. Ot choćby u nas — rolnicy życzą sobie, 
aby władze administracyjne interweniowały 
gdzie trzeba, ponieważ zbyt dużo czasu traci 
się na załatwianie formalności związanych 
z dojazdami i tasiemcowymi kolejkami w biu­
rach geodezyjnych, w biurach notarialnych. 
Trudno się dziwić rolnikom, bo przecież z te­
go typu usług, z tych formalności korzystają 
w miarę często — coś się sorzedaje. coś kupu­
je, scala, dziedziczy... Gdzie indziej mogą to 
być sprawy odmienne, choć też związane z co­
dziennym życiem. Ważne dla właściwego funk- 
cjonowąnia gminy i dla atmosfery sprzyjają­
cej wytężonej pracy rolników jest połączenie 
poczynań wszystkich jednostek, które mają 
na celu obsługiwanie mieszkańców wsi. Po­
służę się przykładem gminy Ryczywół (znam 
ją najlepiej), którą w 16 wsiach sołeckich za­
mieszkuje 7235 osób. Działa tu Państwowe 
Gospodarstwo Rolne, Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna. Spółdzielnia Kółek Rolniczych, 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”, 
zakład filialny mleczarzu.

Chodzi o to. żeby każda z tych jednostek 
miała na względzie dobro i potrzeby całej 
gminy. Aby w miarę swoich możliwości sta­
rała się uczestniczyć w zwiększaniu wydajno­
ści produkcji rodnej, hodowli, a nadto — co 
uważa się za .sprawę niezwykle istotną — w 
podnoszeniu jakości życia ludzi mieszkających 
na wsi. I dni chcą odczuwać coraz to większy' 
komfort życia; bez przeszkód korzystać z 
usług ułatwiających prowadzenie domu i go­
spodarstwa. Dlatego właśnie zabiegamy o roz­
wój usług nie tylko dla obsługi rolnictwa, ale 
także dla ludności. Trzeba by w każdej gmi­
nie byli i krawcy, i kosmetyczki, i fryzjerzy; 
aby naprawić można było bez problemów 
sprzęt gospodarstwa domowego, wymalować i 
urządzić mieszkanie...

Tak więc za najważniejsze uważam to, by 
gminy w swym współczesnym kształcie i przy 
swoich uprawnieniach — mając do wykorzy­
stania i ziemię, i czas rolników, j ich zapał — 
takie stwarzały możliwości codziennej pracy 
i wypoczynku, by ^fera obsługi rolnictwa 
rzeczywiście była obsługą dobrą, rzetelną 
zdyscyplinowaną.

CZESŁAWA OLEJNICZAK 
naczelnik gminy Ryczywół 

województwo pilskie

Jeszcze trzydzieśęi, a na­
wet dwadzieścia lat 
wstecz świadectwo ma­

turalne było widomym zna­
kiem społecznego awansu. „On 
ma maturę”, mówiono, i ten 
fakt nobilitował zawodowo i 
towarzysko. ...A za dwa mie­
siące pierwszoklasiści zostaną 
uczniami 10-letniej pow­
szechnej szkoły śred 
niej. Z elitarnego niegdyś — 
wykształcenie średnie staje się 
obowiązkowym.

Historia naszego kraju daje 
wiele dowodów na to, że na 
przestrzeni dziejów, mimo bu 
rzliwych jego kolei zawsze do 
cenialiśmy rozwój nauki, pow 
szechność oświaty jako moto­
ru postępu. Ta świadomość to 
warzyszy nam nieustannie. Bo 
wiem jm powszechniejszy jest 
system kształcenia i wycho­
wania oraz im więcej lat obej 
muje obowiązkowe ogólne nau 
czanie, tym' sprawniej będzie 
orzebiegać proces budowni­
ctwa socjalizmu.

To oczywiste, że mądre spo 
łeczeństwo. to społeczeństwo 
wykształcone. VI i VII Zjazd 
PZPR, formułując program bu 
dowy rozwiniętego społeczeń 
stwa socjalistycznego, posta­
wił przed oświatą i szkolni­
ctwem wyższym zadanie wy­
kształcenia i wychowania lu­
dzi c wysokich kwalifikacjach 
zawodowych, aktywnych i 
twórczych.

Mamy jeden z lepszych sy­
stemów oświatowych w świe 
cie. Właściwie realizowany po 
winien zwiększyć udział oświa 
ty w społeczno-gospodarczym 
rozwoju. Wielkopolskie szkol 
nictwo zawsze należało do 
przodujących w upowszechnia 
niu nowatorskich metod peda 
gogicznych. Z inspiracji poz­
nańskich pedagogów zrodziło

Piękno 
Budapesztu

W stolicy Węgier Budapeszcie 
sezon turystyczny w pełni. Na 
zdjęciu — grupy turystów koło 
pomnika króla Stefana I, wysta­
wionego w 1906 roku. Z lewej 
zaś — fragment jednego z naj­
starszych i najcenniejszych za­
bytków Budapesztu, kościoła 
Macieja. W głębi Bastion Ry­

backi.
Fot. — CAF 

się wiele cennych pomysłów, 
upowszechnianych potem i 
wykorzystanych w kraju. Wy 
starczy wspomnieć poznański 
system wychowawczy, zapo­
czątkowanie tworzenia gmin­
nych szkół zbiorczych z dowo 
żeniem dzieci, nowatorskiej 
formy opieki nad uczniami wy 
bitnie zdolnymi.

Zdając sobie sprawę z wagi 
problemu, jakim jest powią­
zanie systemu oświaty i nauki 
z praktyką działań społeczno- 
gospodarczych, z roli oświaty 
jako siły rozwoju społeczne­
go i gospodarczego regionu, w 
ostatnich latach szczególną 
uwagę zwracano na rozwój 
szkolnictwa. Praktycznym u- 
rzeczywistnieniem programo­
wych założeń partii w eduka 
cji narodowej stało się przy­
gotowanie do dziesięciolatki — 
szkoły, która zapewniając 
wszystkim wykształcenie śred 
nie, pełny rozwój osobowo­
ści, bardziej niż dotychczaso­
wa wiąże z potrzebami życia 
społeczno-gospodarczego.

Na XII Plenum KC PZPR 
Edward Gierek stwierdził, iż 
nasza strategia społeczno-gos 
pbdarcza zorientowana jest na 
sprawy człowieka. Nadrzęd­
nym celem praktyki wszyst­
kich poczynań jest pomyśl­
ność ludzi. U podstaw tej po 
myślności leży edukacja. Wa 
runkiem pełnej realizacji re- 
formy oświatowej jest wyrów 
nanie poziomu szkół. Postu­
lat ten udało się w wojewódz 
twie poznańskim prawie w 
pełni zrealizować dzięki two 
rżeniu gminnych szkół zbior­
czych, odpowiednio wyposażo 
nych w pomoce naukowe, a 
przede wszystkim w kadrę wy 
soko kwalifikowanych nauczy 
cieli specjalistów.

Aż trudno uwierzyć, że gdy 
tworzono pierwsze tego typu 
placówki spotkały się one z 
niechęcią niektórych środo­
wisk. Obecnie rodzice zabie­
gają o t*worzenie gminnych 
szk*’ zbiorczych. Stali się na 
•turalnymi sprzymierzeńcami 
reformowanej szkoły. Ich u- 
dział w przygotowanie dziesię 
ciolatki jest coraz znaczniej­
sza W wielu szkołach ojcowie 
uczących się tutaj dzieci — 
specjaliści różnych gałęzi pro 
dukcji — prowadzą lekcje, kół 
ka zinteresowań, stając się w 
ten sposób uczestnikami proce 
su wychowawczego.

Tym, co wyróżnia naszą 
szkołę od systemów edukacyj 
nych innych społeczeństw, jest 
przekazanie absolwentowi 
szkoły średniej i wyższej nie 
tylko porcji wiedzy, lecz u- 
kształtOA^anie jego osobowości 
i wrażliwości, chłonności inte 
lektualnej, obywatelskiego za 
angażowania, pełnego przeko 
nania o roli pracy w życiu 
człowieka i o tym, że wartość 
ludzj oceniamy także według 
ich pracy. Inicjatywy społecz 
ne młodzieżv. ich działalność 
w organizacjach jest wido- 
-un-n znakiem zaangażowania 
-r sprawy ogółu.

Do osiągnięć w zakresie u- 
powszechniania dziesięciolet­
niej szkoły średniej należy za 
liczyć roztoczenie opieki nad 
dziećmi przedszkolnymi. Nie 
bez powodu mówi się, że dzie 
sięciolatka rozpoczyna się w 
przedszkolu, tam bowiem trwa 
przygotowanie do nauki szkol 
nej. Ocieką przedszkolną w 
województwie poznańskim o-

Dokończente na sir. 4
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Od dłuższego czasu zjawi 
ska, występujące w po­
lityce zagranicznej, wy­

wołują dezorientację i zanie­
pokojenie opinii publicznej*. 
.■Zygzaki” polityczne prezy­
denta Cartera i niektórych in 
nych czołowych osobistości w 
Stanach Zjednoczonych po­
czątkowo zaskakiwały i zdu­
miewały tę opinię. Obecnie 
nie ulega wątpliwości, że — 
jak stwierdza w obszernym 
artykule redakcyjnym dzien­
nik „Prawda” — w grę wcho­
dzi przeprowadzenie na szero 
kim froncie zwrotu polityczne 
go, „zmian niebezpiecznych 
dla pokoju”.

Jakie są przyczyny tego zja 
Wiska?

Po pierwsze — kontratak sił 
Przeciwnych procesowi odprę 
żenią. Kompleks militarno- 
Przemysłowy, poparty przez 
siły reakcyjne, wyhodowany 
na pożywce zimnej wojny i 
Wyścigu zbrojeń, aktywizo­
wał się tym gorliwiej, im.real 
Piejsze stawały się perspekty 
Wy trwałego, nieodwracalne­
go odprężenia i osiągnięcia 
doniosłych porozumień rozbro 
ieniowych. Od sukcesu helsiń 
^iej Konferencji Bezpieczeń- 
stwa i Współpracy w Europie 
s>ly te przystąpiły do generał 
Pego ataku, mającego na celu 
zahamowanie, jeśli nie prze­
kreślenie w ogóle dalszych po 
stępów na tej drodze i do 
Podważenia już osiągniętych, 
^Początkowanych we Włady- 
Wostoku, porozumień.

Po drugie — wieloletnie,

Zwrot w polityce USA

Zmiany niebezpieczne dla pokoju
złe tradycje zimnowójenne, 
wywodzące się z dawnych tra 
dycji imperialistycznych, zgod 
nie z którymi kapitalizm miał 
jedną odpowiedź na niekorzy 
stne dlań zmiany na świecie: 
z pozycji siły. Przy tym — na 
co zwraca uwagę „Prawda” — 
metody uprawianej przez 
Zachód propagandy zimnowo- 
jennej są niezwykle proste: 
źródłem wszelkiego zła, w 
oczach tej propagandy, wro­
giem zewnętrznym — jest ko 
munizm.

Po trzecie — sytuacja w 
Stanach Zjednoczonych, które 
— mimo szumnych progra­
mów po elekcji prezydenta 
Cartera, nie mogą się uporać 
z inflacją, bezrobociem, cięż­
kim położeniem większości 
czarnych i wielu białych oby­
wateli tego najbogatszego 
kraju kapitalistycznego, z 
masową przestępczością i in­
nymi alarmującymi zjawiska­
mi społecznymi. Przywódcom 
amerykańskim, którzy nie wi 
dzą perspektywy rozwiązania 
tych problemów wydaje się, 
że można przynajmniej od­
wrócić od nich uwagę propa 
gandą o zagrożeniu od zew­
nątrz. Stąd sztuczne rozdmu­
chiwanie „niebezpieczeństw 
zewnętrznych”, takich jak ize 

korne rozbudowywanie sił 
zbrojnych ZSRR i innych 
państw członków Układu War 
szawskiego, czy absurdalne 
twierdzenia, o ingerencji ra­
dzieckiej i kubańskiej w 
Zairze.

Po czwarte — tęsknota za 
„męskością” — jak formułuje 
londyński tygodnik „Obser- 
ver” — którą każdy amery­
kański prezydent musi wyka 
zać w pojedynku dyplomatycz 
nym. Pismo wyraża przy tym 
przypuszczenie, że z dwóch do 
datkowych względów prezy­
dent Carter , chce wykazać, iż 
jest „silnym politykiem”: w 
listopadzie odbędą się w 
USA wybory do kongresu, a 
w demonstracji „siły” widzi 
on argument służący pozyska 
niu „głosów jastrzębi”; poza 
tym niepokoją go wyniki an­
kiet, wykazujących stały spa­
dek popularności nowej ekipy 
w Waszyngtonie.

Skutki zmian, jakie w 
związku z tym nastąpiły i w 
słowach i w czynach przedsta 
wicieli amerykańskiej admini 
stracji, nie dały na siebie dłu 
go czekać. Mocarstwo, które­
go przywódcy — po klęsce w 
Indochinach — odżegnywali 
się raz na zawsze od polityki 

interwencji i angażowania się 
w konflikty poza granicami 
USA — powracają znów do 
dawnych, skazanych przecież 
na niepowodzenie, praktyk 
neokolonialnych, czego przy­
kładem może być kontynent 
afrykański. W swym antykoT 
munizmie, skierowanym prze­
ciw ZSRR i innym krajom so 
cjalistycznym, gotowi są na 
sojusz nawet z diabłem — 
czego przykładem są konszach 
ty z Pekinem.

Przede wszystkim jednak 
zmiany polityki Waszyngtonu 
dotyczą stosunków między 
Wschodem a Zachodem w 
ogóle, a między USA i ZSRR 
w szczególności. Dotyczy to nie 

* tylko sfery propagandowej, 
ale i konkretnych problemów, 
zwłaszcza tych, które — jak 
rozbrojenie — bezpośrednio 
wiążą się z utrwaleniem pro­
cesu odprężenia, dopełnie­
niem go odprężeniem militar 
rym, a tym samym z uczy­
nieniem tego procesu nieod­
wracalnym.

Przykładów nie brakuje. 
Rokowania SALT, których bli 
skie zakończenie zapowiadano 
już niejednokrotnie w Wa­
szyngtonie, utknęły na mart­
wym punkcie, ponieważ — 

jak ujawnia „Prawda” .— przy 
wódcy amerykańscy nie wy­
kazali gotowości do konkret­
nego dyskutowania nad nie- 
uzgodnionymi do tej pory pro 
blemami i nie przedłożyli w 
ogóle żadnych swoich propo­
zycji. Chociaż ZSRR przed­
stawił własne sugestie jesz­
cze w czasie niedawnego spot 
kania radzieckiego ministra 
spraw zagranicznych Gromy- 
ki z amerykańskim sekreta­
rzem stanu, Cyrusem Vancem.

Inny przykład — to roko­
wania wiedeńskie. Wiedząc, 
zę w odpowiedzi na zachod­
nie propozycje z lutego, które 
oznaczały pewien postęp,, kra 
je socjalistyczne przygotowu- > 
ją własne sugestie i mają 
przedłożyć je w Wiedniu — 
przywódcy NATO, stosując me 
todę faktów dokonanych, 
przeforsowali na nowojor­
skiej sesji tego paktu, dodat­
kowy, długofalowy plan zbro­
jeń, których koszt wyniesie 
80 miliardów dolarów. Czy 
można w tej sytuacji nazwać 
szczerym podejście Zachodu 
do rokowań, poświęconych 
redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środko­
wej? I czy można uznać za 
przypadkową zbieżność sesji 
NATO z inną, odbywającą się

w Nowym Jorku sesją — Zgro 
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, poświęconą 
problemom rozbrojenia?

Przykłady tego typu można 
mnożyć. Świadczą one o tym, 
że prezydent Carter dokonu­
je wyboru między nową poli­
tyką, jaką zapowiadał we 
wczesnym okresie swej kaden 
cji, a polityką, która — choć 
nazywa ją nową — jest po­
lityką starą, znaną z zimno- 
wojennych czasów, skazaną 
na fiasko, ale mimo to nie­
bezpieczną dla odprężenia i 
współpracy międzynarodowej. 
Apeluje przy tym perfidnie o 
dokonanie wyboru przez Zwią 
zek Radziecki, który, podob­
nie jak inne kraje socjalisty­
czne, bardzo dawno dokonał 
takiego wyboru, oddając swą 
politykę w służbę pokoju.

Obecnie, kiedy politycy ame 
rykańscy próbują utrudnić te 
wysiłki. Związek Radziecki — 
stwierdza „Prawda” — hiema 
zamiaru pomagać autorom ta 
kich zamysłów. „Nie przyjmu 
jemy — pisze dziennik radzie 
cki — zaproszenia do udziału 
w pogrzebie odprężenia i na­
dziei milionów ludzi na poko 
jową przyszłość, na możliwość 
życia godnego człowieka — 
dla siebie i swoich dzieci”. 
Pogląd ten — co nie ulega wą 
tpliwości — zgodny jest z in­
teresami wszystkich bez wy­
jątku narodów i uzyska pełna 
aprobatę z ich strony.

ZOFIA ARTYMOWSKaI
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Zakończenie obrad 
ministrów zdrowia

21 bm. w Zakopanem zakon 
czyła się trzydniowa konfe­
rencja ministrów zdrowia kra 
jów socjalistycznych, w któ­
rej uczestniczyły delegacje 11 
państw: Bułgarii, Czechosłowa 
cji, Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej, Kuby. 
Mongolii, NRD, Polski, Rumu 
nii. Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu, Węgier i ZSRR. Za 
sadniczym tematem tej kon­
ferencji, były główne kierun-, 
ki rozwoju służby sanitarno- 
epidemiologicznej w krajach 
socjalistycznych.

Konferencja dokonała prze 
glądu istniejącego stanu w za 
kresie pracy służby sanitarno- 
epidemiologicznej, wskazała 
na sprawy wymagające roz­
wiązania, przyczyniła się do 
zacieśnienia współdziałania 
krajów socjalistycznych w dzia 
łalności na rzecz zapobiegania 
chorobom i wzmocnienia zdro 
wotności społeczeństwa. Wy­
niki obrad uznać należy za- 
owocne. Ich rezultaty będą 
wykorzystywane dla ciągłego 
doskonalenia metod pracy, a 
zatem poprawy ochrony zdro 
wia.

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 21 
bm. przebywających w Polsce 
z okazji XIX Konferencji Mi­
nistrów Zdrowia Krajów So- 
c.jałistycznych — przewodni­
czących delegacji. (PAP)

Przepisy celno-dewizowe ZSRR
Jak informuje Główny Urząd 

Ceł, osoby udające się do ZSRR 
mogą przywieźć bez cła: przed­
mioty osobistego użytku (odzież 
obuwie, przenośny gramofon, te­
lewizor, magnetofon, radioodbior 
nik oraz aparat fotograficzny i 
wąskotaśmowy aparat filmowy); 
biżuterię, osobistą, którą należy 
wpisać do deklaracji wręczanej 
przez władze celne ZSRR; środki 
spożywcze w ilościach niezbęd­
nych na czas podróży; wino do 
2 1 i inne napoje alkoholowe do 
1 1; do 250 papierosów lub 250 g 
innych wyrobów tytoniowych; upo 
minki, których łączna wartość nie 
przekracza 100 rubli.

Osoby przebywające w ZSRR 
prywatnie i turyści mogą wy­
wieźć bez cła te przedmioty oso­
bistego użytku, które zostały 
przywiezione oraz środki spożyw 
cze, napoje alkoholowe i wyroby

MĄDROŚĆ DLA POKOLEŃ
Dokończenie ze str. 3 filowe zapobiega niejednokrot

bjęto wszystkie sześciolatki, 
mimo kłopotów i trudności lo 
kałowych.

Gwarancją prawidłjowego re 
ałizowania nowych zadań 
oświatowych jest fakt, iż pra 
wie 50 procent nauczycieli w 
Poznańskiem posiada wyższe 
wykształcenie (wyższy wskaź 
nik statystyczny ma tylko Kra 
ków). Doskonalenie kadr nau 
czycielskich trwa bezustannie. 
Onj są pierwszymi, którzy na 
równi z rodziną -y- od przed­
szkola począwszy, a na uczel 
ni skończywszy — budują au 
torytety, kształtują socjali­
styczne ideały. Ostatnio na 
Uniwersytecie im. Adama Mic 
kiewicza otwarto nowe kierun 
ki pedagogiczne: nauczanie 
przedszkolne i nauczanie po­
czątkowe.

Warunkiem udziału oświa­
ty 1/ rozwoju kraju jest też 
elastyczność dostosowywania 
kierunków kształcenia młodzie 
ży do potrzeb regionu, prefe­
rowanie przy pomocy poradni 
wychowawczo-zawodowvch za 
wodów deficytowych. Worowa 
dzone kształcenie szerokopro-

Czy takie statki często

— Nie, łaskawa pani, w za­
sadzie tylko raz!

Rys. — Gwidon Miklaszewski

Spotkacie przodującego aktywu górniczego w Katowicach

Źródłem naszego dorobku i znaczenia 
jest ofiarna praca całego narodu

Z przodującym aktywem 
śłąsko-zagłębiowskich kopalń 
węgla kamiennego spotkało się 
21 bm. kierownictwo katowic­
kiej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej. Gospodarzem spot­
kania była załoga kopalni „Wu 
jek” — jedna z najlepszych 
w naszym przemyśle wydo­
bywczym, która wprowadza­
jąc od początku br. czterobry 
gadowy system organizacji pra 
cy, wzorowo rozwiązuje pro­
blemy socjalno-bytowe górni­
ków i ich rodzin .osiąga wyso 
ki poziom bezpieczeństwa i 
systematyczną poprawę warun 
ków pracy pod ziemią.

Zabierając głos, członek Biu 
ra Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisław Grudzień omówił 
dorobek i dalsze perspektywy 
rozwoju przemysłu węglowe­
go. Partia — stwierdził mówca 
— wyznaczyła górnikom i gór! 
nictwu szczególną rolę w urze 
czywistnianiu strategii VI i 
VII zjazdów, której celem jest 
silny gospodarczo kraj, dostat 
nie i godne życie obywateli.

tytoniowa w ilościach określo­
nych powyżej.

Osoby przebywające w ZSRR 
prywatnie mogą ponadto wywieźć 
bez cła upominki o łącznej war 
tości do 100 rubli oraz przedmio 
ty zakupione za pieniądze radziec 
kie pochodzące z udokumentowa 
nej wymiany. Turyści mogą wy 
wieźć z ZSRR bez cła otrzymane 
nieodpłatnie drobne upominki 
oraz przedmioty zakupione za pie 
niądze radzieckie pochodzące z 
udokumentowanej wymiany.

Jeśli chodąi o wywóz z ZSRR 
metali szlachetnych, kamieni szła 
chętnych i pereł oraz wyrobów 
z tych metali, kamieni szlachet­
nych i pereł to osoby, które ukoń 
czyły 16 lat mogą wywieźć bez 
cła po 2 przedmioty różnego ro­
dzaju, zakupione wyłącznie za pie 
niądze radzieckie pochodzące z 
udokumentowanej wymiany. Po­

nie kłopotom w znalezieniu fa 
chowców dla szeregu gałęzi 
gospodarczych. Wiele do zro­
bienia w tym zakresie mają 
też zakłady opiekuńcze nad 
szkołami. Ich rola uległa zre 
sztą w ostatriich latach wy­
raźnej przemianie. Kontakty 
ze szkołami nie są odświętne 
i. nie ograniczają się do porno 
cy finansowej.

Poznańska oświata jest w 
kraju synonimem dobrej ro­
boty, podobnie zresztą jak i 
poznańskie uczelnie, które łą 
cza kształcenie kadr i bada­
nia naukowe z działalnością 
praktyczną na rzecz regionu. 
Więź nauki z życiem, synchro 
nizacja kierunków badań z 
wielkopolskim przemysłem i 
rolnictwem znajduje liczne no 
twierdzenia praktyczne. Na 
przykład Politechnika Poznań 
ska współpracuje z zakłada­
mi przemysłowymi, Uniwersy 
tet — z placówkami oświato 
wyroi, zaś Akademia Medycz 
na ■ Rolnicza pracują na rzecz 
środowisk wielkonrzemysło- 
wych i rolnictwa. W naszym 
ustroju trudno sobie zresztą 
wyobrazić hermetyczną aka­

Znowu „Fiat" I26p 
w loterii Święta Prasy

W tych dniach padła następna z głównych wygranych 
w Wielkiej Loterii Fantowej „Święto Prasy 78” — samo­
chód „Fiat” 126p. Tym razem szczęśliwym nabywcą losu 
— zakupionego w kiosku „Ruchu” w Kórniku przy ul. 
Sremskiej — był mieszkaniec tego miasta, Stefan Gro­
mek.

Przypominamy, że do wygrania w naszej Loterii zo­
stało jeszcze kilkanaście „Fiatów” 126p oraz bony pre­
miowe PKO o wartości od 750 do 10 000 zł.

Losy są do nabycie we wszystkich placówkach „Ru­
chu” na terenie województw: poznańskiego, pilskiego, 
kaliskiego, konińskiego i leszczyńskiego.

Cena losu — tylko 5 zł!

Ogromny osobisty wkład w dy 
namiczny rozwój górnictwa, 
w postęp teęhniki wydobyw­
czej i poprawę warunków ży 
cia górników i ich rodzin 
wniósł I sekretarz KC PZPR 
— Edward Gierek.

Od pierwszych chwil istnie 
nia odrodzonej ludowej oj­
czyzny górników cechuje 0- 
fiarność i wielkie poczucie od 
powiedzialności za rozwój so­
cjalistycznego kraju i narodu.

Polska Ludowa w krótkim 
czasie stała się czwartym co 
do wielkości producentem wę 
gla i drugim jego eksporte­
rem w świecie. Ten imponu­
jący rozwój górnictwa jest jed 
nym z wielu, ale jakże wy­
mownym przykładem słusz­
ności obranych kierunków’ i 
wszechstronnych przeobrażeń, 
jakich naród polski dokonał 
w ludowej ojczyźnie.

Źródłem naszego dorobku, 
źródłem siły i znaczenia dol­
ski w świecie — kontynuował 
mówca — jest twarda, ofiarna 
praca całego narodu. Górnicy

nadto osobom tym zezwala się na 
wywóz wyrobów ze srebra o łącz 
nej wadze do 400 g.

Zakazany jest wywóz z ZSRR: 
przedmiotów o charakterze zabyt 
kowym, rogów, suhaków, jeleni 
syberyjskich i cętkow'anych oraz 
żubrów, skór jeleni cętkowa- 
nych, wyrobów z metali szlachet 
nych, kamieni szlachetnych i pe 
reł jeżeli nie zostały zakupione 
za radzieckie pieniądze pochodzą 
ce z legalnej wymiany.

Do ZSRR można przywieźć pie 
niądze radzieckie w gotówce do 
kwoty 60 rubli oraz czeki podróż 
ne i imienne, jeżeli zostały żaku 
pione w upoważnionym punkcie 
sprzedaży walut w Polsce. Dopu 
szczalny jest powrotny wywóz z 

, ZSRR niewykorzystanych pie­
niędzy w kwocie 60 rubli oraz cze 
ków podróżnych i imiennych

PAP

demicką działalność oderwa­
ną od życia tak w nauce jak 
i w oświacie.

W okresie poprzedzającym 
reformę powszechnej szkoły 
średniej zrobiliśmy dużo. Prze 
de wszytkim ugruntowała się 
w społeczeństwie świadomość 
konieczności potrzeb i zmian 
oświatowych, jch przydatność. 
Trzeba nam jeszcze wielu bu 
dynków na gminne szkoły, 
zbiorcze, przedszkola, interna 
ty, domy studenckie, pracow 
nie. trzeba mieszkań dla nau 
czycieli. Lecz istotne jest to, 
że w gminach nie z urzędu, 
ale z prżekonania władz i 
mieszkańców zyskują one prio 
rytet.

Na dzisiejszym plenum Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu przedstawiony zo 
stanie projekt zamierzeń 0- 
światowo-wychowawczych na 
najbliższych dziesięć lat, na 
okres wdrażania reformy 
oświaty. Jego głównym zało­
żeniem jest zwiększenie udzia 
łu oświaty j szkolnictwa wyż 
szego w kształtowaniu socia- 
listycznej świadomości społe­
czeństwa i przyspieszaniu sno 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
województwa poznańskiego.

\barbara
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nigdy nie szczędzili pracy dla 
kraju, zawsze byli w pierw­
szych szeregach tych, którzy 
najwierniej służą ludowej Oj­
czyźnie, zawsze byli i są z par 
tią, dokumentując prawdę, że 
partia działa i tworzy dla lu­
dzi i poprzez ludzi.

W ciągu 7 ostatnich lat wy 
dobycie węgla w Polsce wzro­
sło o 46 min ton, a więc w 
skali niespotykanej w żadnym 
innym górniczym kraju świa 
ta. W br. wydobędziemy po­
nad 192 min ton węgla, w 
1980 r. — 210 min ton, a już 
w 1985 r. mamy wydobyć co 
najmniej 210 min ton. Wiclkos 
ci te wynikają z obec'nych i 
przewidywanych potrzeb na­
szej szybko rozwijającej się 
gospodarki.

W toku spotkania 27 laurea 
tom indywidualnym i 16 ze­
społom wręczone zostały, przy 
znane z okazji dorocznego 
święta „Trybuny Robotniczej” 
— partyjnej gazety wielkoprze 
myślowego regionu — nagrody 
„Czerwonej Róży”. (PAP)

Terrorystyczny 
zamach w Genui

Terrorysta zastrzelił w śre 
dę rano w Genui byłego sze­
fa policyjnej brygady anty- 
terrorystycznej, Antonia Espo 
sito. Zamachu dokonano. gdv 
autobusem miejskim udawał 
się do Nervi koło Genui. Do 
zamachu przyzńały się „czer­
wone brygady”. (PAP)

Prowokacyjna nota 
ChRL do SRW

21 bm. opublikowano w Peki­
nie tekst noty wystosowanej 16 
bm., a więc przed kilkoma dnia­
mi, przez MSZ ChRL do MSZ So 
cjalistycznej Republiki Wietnamu; 
polecającej zamknięcie konsulatów 
wietnamskich w Kantonie, Nan- 
ningu i Kunmingu. Placówkom 
tym, istniejącym już od 2 lat, na­
kazano natychmiastowe wstrzyma 
nie działalności, a ich personelo­
wi — opuszczenie terytorium 
ChRL w jak najkrótszym termi­
nie. Jednocześnie w nocie powia­
domiono, że Chiny postanowiły 
odwołać nominację swego konsu­
la generalnego w mieście Cbo Chi 
Minha. (PAP)

Nowa funkcja
W. Adamskiego Po meczu powiedzieli
Prezes Rady Ministrów na wnio 

sek Ministra Łączności powołał 
Wiesława Adamskiego na stano­
wisko podsekretarza stanu w Mi 
nisterstwie Łączności, odwołując 
go równocześnie ze stanowiska 
podsekretarza stanu w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych.

PAP

Przemówienie C. Vance’a:

USA odrzucają myśl 
o konfrontacji sił

20 bm. amerykański sekretarz 
stanu Vance wziął udział w obra 
dujacej w Atlantic City, w stanie 
New Jersey. 58 dorocznej konwen 
cji organizacji młodych biznesme­
nów i wygłosił tam przemówienie 
poświęcone w całości polityce 
Stanów Zjednoczonych wobec Af­
ryki.

Z przemówienia wynikało wpraw 
dzie. że Stany Zjednoczone nadal 
beda działać na rzecz umocnienia 
swojej pozycji i swoich wpływów i 
na kontynencie afrykańskim, alei 
odrzucają nłyśl o bezpośredniej,i 
wojskowej ingerencji w sprawy 
„czarnego kontynentu”.

Konieczność unikania konfron­
tacji pomiędzy Wschodem a Za­
chodem na terenie Afryki — Van 
ce podkreślił/w swoim przemó­
wieniu kilkakrotnie. W kołach 
waszyngtońskich obserwatorów u- 
waża się. że ten fragment wypo­
wiedzi Vtince’a ma szczególna 
wagę. W ostatnich bowiem tygod 
niach w Waszyngtonie, w Kongre 
sie i wśród doradców Białego 
Domu rozlegały się donośne i u- 
torczywe głosy domagające sie 
prowadzenia polityki zdecydowa­
nej konfrontacji amerykańsko- 
radzieckiej na terenie Afryki, jak 
również w innych regionach świa 
ta (PAP)

Polscy piłkarze nie zdobędą medalu
POLSKA — BRAZYLIA 

1:3 (1:1)
Bramki strzelili: dla Polski 

Lato w 44 min., dla Brazylii Ro 
berto — 2 (w 58 i 62 min.) oraz 
Nelinho w 13 min.

Polski zespół wystąpił w skła­
dzie: Kukla, Szymanowski, Gor­
gon, Zmuda, Maculewicz, Kawał­
ka, Boniek, Deyna, Kasperczak 
(od 63 min. Lubański), Lato, Szar 
mach.

W spotkaniu z Brazylią jedynie 
zwycięstwo dawało polskim piłka 
rzor miejsce w gronie zespołów, 
które grać będą o medale. Nasi 
piłkarze świadomi tego rozpoczęli 
mecz w dobrym stylu. Zastosowali 
pressing w środku pola i zdobyli 
optyczną przewagę. Podobnie jed­
nak w poprzednich pojedyn­
kach nasza reprezentacja nie po­
trafiła wykończyć akcji zaskaku­
jącym celnym strzałem. W okresie 
przewagi polskiego zespołu kon­
tratak Brazylijczyków został nie­
przepisowo zatrzymany, a Nelinho 
z rzutu wolnego uzyskał prowa­
dzenia dla swego zespołu.

Utrata gola nie załamała Pola­
ków. którzy atakowali z olbrzy 
mią ambicją. Dwukrotnie świetną 
okazję do uzyskania wyrównują­
cej bramki miał Deyna, leciz raz 
strzelił zbyt słabo, a drugi raz źle 
przyjął piłkę i obrońcy rywali za­
żegnali niebezpieczeństwo. Czego 
nie udało się dokonać kapitano­
wi zespołu uczynił Lato. W 
końcówce pierwszej połowy róże 
grał on Wraz z Bońkiem bardzo 
dobrą akcję, zdobył piłkę w za­
mieszaniu podbramkowym i pła­
skim strzałem tuż obok słupka 
skierował ją do siatki.

Wyrównująca bramka dodała 
otuchy polskim zawodnikom, któ 
rzy po przerwie ruszyli do zdecy 
dowanego ataku. Brazylljczycy do 
puszczali naszych piłkarzy do po­
zycji strzeleckich, ale Polacy fa 
talnie je marnowali.

Podobnie jak w pierwszej czę­
ści gry, w okresie przewagi na­
szej drużyny Brazylljczycy zdo­
byli drugiego gola. Po szybkim 
kontrataku odbitą od słupka pił­
kę przejął Roberto i zdobył pro­
wadzenie dla swojej drużyny. 
Nadzieje Polaków na zdobycie 
medalu rozwiały się cztery minu­
ty później, kiedy to Brazylijczy- 
cy urządzili prawdziwą kanona­
dę na bramkę Kukli. Dwukrotnie 
piłka odbijała się od słupka, raz 
od poprzeczki i w końcu trafiła 
pod nogi Roberto, który nie 
zmarnował okazji do podwyższe­
nia wyniku.

Utrata trzeciego gola nieco za­
łamała Polaków, którzy nadal ata 
kowali, lecz nie czynili tego z 
takim impetem jak w pierwszych 
minutach po przerwie. Piłkarze 
Brazylii spokojni o rezultat już 
do końca meczu ograniczali się 
jedynie do kontrataków.

Zwycięstwo Brazylii w tym po­
jedynku .było w pełni zasłużone. 
Imponowali oni dobrą organiza­
cją gry i byli znacznie skutecz­
niejsi od naszych piłkarzy. Pola­
cy raz jeszcze udowodnili, że nie 
notrafią zdobywać bramek nawet 
w najdogodniejszych sytuacjach.

RFN — AUSTRIA 2:3 (1:0)
Bramki zdobyli — dla RFN: 

Rummenigge w 19 min.. Hoel- 

ERNST HAPEL (Holandia): „Od 
nieśliśmy zwycięstwo po dobrym 
meczu. Włosi zaimponowali swą 
postawą w pierwszych dwudziestu 
minutach spotkania. Doskonałym 
początkiem zmusili nas do przy­
jęcia określonej taktyki, którą 
jednak zmieniliśmy w drugiej 
części spotkania. Przed rozpoczę­
ciem meczu uważaliśmy, że re­
mis będzie dla nas szczęśliwym 
zakończeniem, w przerwie zdaliś­
my sobie jednak sprawTę, że mo­
żemy wygrać — Neeskens poszedł 
do przodu, opanowaliśmy środek 
boiska i efekty były szybkie”.

ENZO BEARZOT (Włochy): 
„Straciliśmy szansę wygrania me­
czu w pierwszej połowie. Nie 
zgadzam się z tym, że bramka 
przewagi zbytnio uspokoiła moją 
drużynę. Przyczynę upatrywałbym 
raczej w tych trzech bramkach, 
których nie strzeliliśmy mając 
do tego doskonałe okazje.” 
r1"1 """"""

GwardiaW-wa - Lech
na rozpoczęcie ligi

30 lipca rozpoczną się rozgryw­
ki piłkarskie I i II ligi sezonu 
1978/79. PZPN ustalił duż kalen­
darz spotkań ekstraklasy. Piłka­
rze Lćcha w pierwszym meczu 
zmierzą się w Warszawie z benia 
minkiem ligi — Gwardią. Zestaw 
pozostałych par jest następujący: 
Polonia — Zagłębie. Katowice — 
Arka, Wisła — Ruch, Śląsk — Le 
gia, Odra Szombierki, Stal — 
Widzew, ŁKS — Pogoń.

W ubiegłą niedzielę zakończyły 
się rozgrywki o mistrzostwo klasy 
międzywojewódzkiej. Zwycięzcy 
ooszczególnych grup uzyskali 
awans do II lig’.. Oto nowi H-li- 
gowcy: Goplana Inowrocław.
'IKS Ursus, Błękitni Kielce, Cra 
iovia, Raków Częstochowa, Zagłę 
ńe Lubin, Stilon Gorzów. Concor 
dia Piotrków, (o-wił)

zenbein w 67 min.; dla Austrii* 
Krankl — 2 (w 65 min. i w 
nun) i Yogts (samobójcza)) w 55 
min.

Drużyna RFN miała przed rne- 
czem z Austrią szansę m,. 
wet na osiągnięcie ścisłe­
go finału — w przypad­
ku wysokiego zwycięstwa w 
środowym spotkaniu i remisowe 
go wyniku meczu Holandia — 
Włochy. Z oczekiwań ekipy rfn 
nic nie wyszło a na domiar — 0. 
brońcy tytułu mistrza świata za­
demonstrowali' w środę bardzo 
mierną postawę.

Zwycięstwo piłkarzy austriac­
kich było całkowicie zasłużone. 
Austriacy od początku spotkania 
mieli inicjatywę i dzięki dobrej 
grze środkowej linii oraz skutecz 
ności najgroźniejszego swego 
Strzelca Johan-a Krankla, odnie­
śli sensacyjne zwycięstwo. Od 
pierwszych minut meczu piłka­
rze Austrii atakowali. W pierw- 
sźym kwadransie spotkania stwo 
rzyli oni kilka groźnych sytuacji 
pod bramką Maiera. Kiedy wyda 
wało się, że wreszcie Maier ska- 

- pituluje, nastąpiła szybka kontra 
drużyny mistrza świata. Po wy­
mianie piłki z Dieterem Muelle- 
rem. Rummenigge w 1.9 min. zdo 
był prowadzenie dla RFN.

W 59 min. po centrze Hickers- 
bergera, do piłki skaczą Krankl, 
Kreuz i Vogts. Ostatni dotyka pił 
ki Vogts i zmieniając kierunek 
jej lotu „zdobywa” bramkę tfu 
Austrii. Trener Schoen decydu­
je się na wzmocnienie linii ata­
ku. Dietera Muellera zastępuje 
Klaus Fischer. Bramkę jednak 
zdobywają Austriacy, a jej strzel 
ceni jest w 65 min. Krankl. Ripo 
sta mistrzów świata nadeszła szyb 
ko i dwie minuty później Hoeb 
zenbein wyrównuje na 2:2. Re­
mis nie zadowala jednak żadnej 
z drużyn — oba zespoły dążą do 
zwycięstwa. Z kilku okazji do 
zdobycia bramek, została wyko­
rzystana tylko jedna. Celnym 
strzałem 2 min. przed końcem me 
czu Krankl zapewnił zwycięstwo 
drużynie Austria.

HOLANDIA — WŁOCHY' 
2:1 (0:1)

Bramki zdobyli — dla Holen­
drów: Brandts w 50 min. i Haan 
w 76 min.; dla Włochów: Brandts 
ze strzału samobójczego w li 
min.

Był to jeden z najciekawszych 
pojedynków rozegranych dotych­
czas w Argentynie. Obie drużyny 
potwierdziły wysoką klasę, choć 
obie reprezentowały styl odmien-s 
ny. Dwa oblicza miało też to spot: 
kanie, gdyż przed przerwą prze­
ważali Włosi ,a po zmianie stron 
Holendrzy.
Piłkarze Italii demonstrowali fut 

boi konsekwentniejszy, bardziej 
zespołowy, oparty na dobrej de­
fensywie i szybkich akcjach Bette 
gi oraz jego kolegów. Była to jed 
nak piłka bardziej jednostronna, 
od grających z wielką dynamiką, 
rozmachem i zupełnie nieszablo­
nowo Holendrów. O ile w druży­
nie Włoch dopatrzyć się było moż 
na taktycznego ustawienia 4—3—3, 
to zespół Holandii dysponował 
dziewiątką zawodników, którym 
trudno przypisać było nominalnie, 
jakąkolwiek pozycję. Napastnicy 
byk obrońcami i odwrotnie.

PAP

HELMUT SCHOEN (RFN): 
„Jestem niezmiernie rozczarowa­
ny. Okazało się, że nasza druży­
na nie była w stanic obronić ty­
tułu ponieważ przeżywała zbyt 
wielkie wahania formy. Pragnę 
(pogratulować Austriakom ich za­
służonego zwycięstwa. Nie chcę 
krytykować poszczególnych za­
wodników. ale rozczarowała mnie 
przede wszystkim obrona, która 
wprowadziła wiele zamętu w sze­
regi zespołu.”

HELMUT SENEKOWITSCH (Au- 
sfria): „Myślę, że graliśmy dzisiaj 
bardzo dobrze. Udowodniliśmy, że 
porażka 1:5 z Holandią była 
padkowa. O zespole RFN jako 
przeciwniku nie chciałbym się wy 
powiadać, Miarą naszego sukcesu 
jest fakt, że ostatnie zwycięstwa 
nad dzisiejszymi przeciwnikami 
odnieśliśmy przed 47 laty”. (PAP)

Bez niespodzianek 
w turnieju tenisowym 
W drugim dniu międzynarodo­

wego turnieju tenisowego ó P«' 
char prezydenta miasta Poznania, 
odbywającego się na kortach 
Olimpii na Golęcinie nie zanoW 
wano żadnych niespodzianek. “ 
dalszym ciągu trwały eleminacje- 
w których odpadli słabsi zawodm 
cy. Spośród 13 tenisistów pozna" 
skich — z Olimpii i AZS — w tur 
nieju pozostała tylko dwójka 
Kazimierz Adamczak (Olimpia)’ 
który dzisiaj walczyć będzie 0 
wejście do ćwierćfinału i Joian' 
ta Rozaia (Olimoia), która już za 
kwalifikowała się do ćwierćfin8' 
łu.

Dzisiaj o godz. 10 rozpoczną sie 
pojedynki o wejście do ćwierć* 
finałów i gry ćwierćfinałowe.



.. ....... ................ -- ------ m—----- ------------ - --------------------------- ---

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCJI STALOWYCH 
I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH MOSTOSTAL 

w POZNANIU, ulica Wołowska nr 70

OGŁASZA ZAPISY KANDYDATÓW
do klas I Zasadniczych Szkół Zawodowych

w niżej wymienionych miejscowościach i zawodach:
I.

II.

m

w POZNANIU w zawodach:
0 MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych
0 MECHANIK maszyn budowlanych
Zapisy przyjmuje Dział Szkolenia Zawodowego (adres j.w., 
I piętro, pokój 103, tel. 67-60-71 wew. 124)
w KONINIE w zawodzie
0 Ślusarz - spawacz
Zapisy przyjmuje Dyrekcja Oddziału Konin w Kazimierzu 
Biskupim k. Konina.
w PILE w zawodzie
0 MECHANIK maszyn i urządzeń przemysłowych 
Zapisy przyjmuje Sekretariat Zespołu Szkół Budowlanych 
im. Romana Kozaka w Pile, ul. Kilińskiego 16.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończony 15 rok życia
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej i
— dobry stan zdrowia pozwalający na wykopywanie zawodu.!

WE WSZYSTKICH ZAWODACH NAUKA TRWA TRZY LATA
993-K1•

0 Praca 0 Sprzedaż
Zatrudnię pracowników 
jo produkcji artykułów 
gumowych. Poznań, Al­
bańska 31a, godz. 16—18.

60858g

Kożuch damski długi i 
krótki nowy, sprzedam. 
Slężańska 26. 57752g

Sprzedam wtryskarkę au­
tomatyczną. kuasy i for­
my. Gniezno, tel. 23-07.

. 739p
Kalarzy, zatrudnię. Tele- 
fon 67-96-01. 5O897g

0 Nauka Taksometr Hałda — sprze 
dam. 66-320 Trzciel, Po­
znańska 6. tel. 134', po go­
dzinie 20 . 822pTańców towarzyskich — 

wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

58708g
Bony PeKaO. sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 60488g.

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych udzie 
lą doświadczeni pedago­
dzy. Augustyniak, Nowak, 
Staszica 5 m. 7. 59968g

Sprzedam M-72 z bocznym 
.wózkiem + Komar. W. 
^iniewicz. Wałcz, al. Zdo­
bywców Wału Pomorskie 
go 15. 811 p

Sprzedam pokój jadalny, 
ciemny dąb. Ul. Fabrycz
na 3$ m. 11. 57637g

Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 Strzyżewo, koło Zbą 
szynia, Mieczysław No­
wak. 724p

Ukorzenione sadzonki chry 
zantem, sprzedam. Szcze­
pańska, Starołęcka 163.

58O58g—--------- ----------
0 Samochody

Fiata 125p - 1300. sprze­
dam. Telefon 438-27. w
godz. 17—20. 3286-K1

Wartburga 353 de lux, ro­
cznik 1970, sprzedam. Nor 
wida 4 m. 6, tel. 22-19-96. 
Oglądać po południu.

60719g

Nieruchomości
Sprzedam dom, plac 440 
m*. 18 km od Kalisza. Wia 
domość: pl. Mongolski 7 
m. 2, 52-116 Wrocław.

790p

Sprzedam dom murowany 
z zabudowaniami gospo­
darczymi. Szostak, 63-442 
Ligota 143, woj. kaliskie. 

57903-g

0 Zguby
Zaginął wyżej gładkowło 
sy, brązowy. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Złota 8 —
Smorawiński.

Różne

60797g

Anteny telewizyjne, UKF 
— Instaluje WUSP. tel. 
67-90-84, godz. 10—12 —
Anioła. 58899g

Poszukuję dostawców ko­
szul męskich safari i dam 
skich kompletów safari. 
Szkolna 3. tel. 518-73.

50898ig

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Ciesielska. 59083g

Sprzedani Fiata 125. rocz­
nik 1971, tel. 560-45, po
szesnastej. 6O860g

Sprzedam Wartburga de 
lux. rocznik 1971. Smocho 
tyice, Trzebiatowska 62,
od godz. 15. 6095 Ig

Skodę Spartak. sprzedam.
Tel. 477-18.

Lokale
60847g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
60758g.

Spółdzielcze 
Ciechocinku 
na podobne 
Wiadomość: 
Spółdzielcza
weł Chociłowicz.

Dnia 18 czerwca 1978 r. zmarł w wieku 70 lat 
nasz były długoletni pracownik

mgr STANISŁAW DOERMAN
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 

Honorową Odznaką Miasta Poznania.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szczere­
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 czerwca 1978 
roku o godz. 14 na cmentarzu na Miłośtowie.

POP, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
i współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Produkcji Betonów 
POZBET w Poznaniu.

2292-K3

Dnia 16 czerwca 1978 r. zginęła tragicznie

mgr MAŁGORZATA SUCHOŃ

Państwowej Szkoły Muzycznej I 
im. Karola Kurpińskiego.

W Zmarłej straciliśmy cenionego i sumienne­
go nauczyciela, serdedzną koleżankę, a młodzież 
dobrego wychowawcę i pedagoga.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 czerwca 
br. o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłej składają wyrazy głębokiego 
współczucia

Dvrekcja, koleżanki i koledzy, młodzież
2272-K3

\Dnia 19 czerwca 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 71 moj 
najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, tesc 
i dziadek

JAN JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 23 bm. o go­

dzinie 11 w Modrzu.
W głębokim smutku pogrążane 

żona z dziećmi i rodzina

Modrzę, ul. Kościuszki 38 (woj. poznańskie) 60919g

S. T p.
ADAM STEFAN KOWALCZYK 

pułkownik dyplomowany lotnictwa, 
kawaler Orderu Virtuti Militan, odznaczony 

3-krotnie Krzyżem Walecznych.
powstaniec wielkopolski

zmarł nagie w 82 roku życia w Kanadzie. 
Pogrzeb odbył się w Montrealu, 

o czym zawiadamia 
pogrążona w żałobie

córka z mężem oraz wnukami

Ottawa (Kanada). 00«35g

Dnia 19 czerwca 1978 r. zmarł długoletni czło- 
n«k naszego Koła *

TADEUSZ KOŁPOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyraizy serdecznego współ- 

^ucia składają
koledzy myśliwi

z Koła Łowieckiego nr 2 „Ratus 
w Poznaniu.

60«96g

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 
Poznań, ul. Rybaki 34

OFERUJE

ZESTAWY MEBLOWE i MEBLE POJEDYN
CZE jak:
szafy kombinowane, stoły combi, ławy, stoliki pod 
telewizory i radia, biurka młodzieżowe, łóżeczka 
dziecięce i młodzieżowe piętrowe, taborety tapice­
rowane, fotele i zestawy wypoczynkowe, kredensy 
kuchenne, szafy korytarzowe, garderobianki i inne.

Meble można nabywać w sklepie spółdzielczym w Pozna­
niu przy ul. Krysiewicza 5 w godzinach od 11 do 18, a w po­
niedziałki od 13, do 18.

Spółdzielnia oferuje również usługi dla ludności w zakre­
sie stolarki meblowej i prac parkieciarskich.

1560-K1

Pracownicy poszukiwani Matrymonialne

„SPOŁEM” WSS Oddział Gastronomii w Po­
znaniu, przyjmie do pracy na sezon letni;

— BUFETOWE, POMOCE w BUFECIE —
wykształcenie zasadnicze 
we 4- praktyka.
KELNERKI, PODAJĄCE 
wykształcenie zasadnicze 
we + praktyka.
POMOCE KUCHENNE,

lub podstawo-

DO STOŁU — 
lub podstawo-

ZMYWACZKI
SPRZĄTACZKI, POMOCE C1ASTKARZA
— wykształcenie podstawowe.
CUKIERNIKÓW wykształcenie za-
sadnicze zawodowe, wzgl. podstawowe i 
świadectwo czeladnicze lub mistrzowskie. 
KUCHARZY — wykształcenie zasadnicze 
lub podstawowe i świadectwo czeladni­
cze lub mistrzowskie.
SPRZEDAWCÓW LODÓW — wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe.
AGENTÓW — do prowadzenia zakładów 
gastronomicznych wymagane wykształ­
cenie średnie lub zasadnicze gastrono­
miczne, licencja do prowadzenia zakł. 
gastronomicznych oraz praktyka w gas­
tronomii.M-2, 30 m* w 

— zamienię 
Ciech^inek ( Z§łoszenia należy kierować do Działu Spraw 

~ Pracowniczych, Poznań, ul. Wielka 26 (wejście 
7»ip I z Klasztornej) parter. . 1642-K1

1 m. 77, Pa­

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 czerwca 1978 r. zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, siostra, teściowa, bab­
cia, prababcia, szwagierka i ciocia, w 88 roku 
życia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
20 czerwca 1978 r.. odszedł od nas na zawsze 

mój najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

ZOFIA SKOCZYLAS
EDMUND GAŁCZYŃSKI

z dom a Roszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłośtowie.

W smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

Ul. Roosevefta 31 m. 24a. 2301-U3

tW dniu 13 czerwca 1878 r. zmarł nagle w 
54 roku życia, śp.

dr ekon. TADEUSZ PALACZ
absolwent WSHM w Sopocie 

i Wydziału Ekonomii Politycznej UP, 
wieloletni pracownik resortu Handlu Zagranicz­
nego i PAN, zastępca przewodniczącego Sekcji 
Międzynarodowych Stosunków Ekonomicznych 

Oddziału Warszawskiego PTE.
Odszedł na zawsze wzorowy ojciec, prawy 

człowiek.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 23 bm. o go­

dzinie 11.36 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążeni w smutku 

syn, brat i rodzina
Warszawa, Chicago (USA). 6095 4g

tDnia 19 czerwca 1978 r. zmarł śmiercią tra­
giczną. namaszczony Olejarni św., nasz brat, 
sa^ragiier i wujek, śp.

EDWARD TOMCZAK
Pogrzeb odbędzie, się w czwartek, 26 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Tulcach.

W smutku pogrążona

Szewce. 6O8B2ig

W dniu 19 czerwca 1978 r. odeszła od nas na­
gie ukochana matka, teściowa, siostra, babcia, 
przeżywszy 77 lat. śp.

JANINA JACHIMOWICZ
z domu Kruk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2A bm. 
dżinie 8.30 na cmentarzu junrkowsikim.

W głębokim smutku pogrążona

W. Znrudzlka 3. «0886g

tW dniu 20 czerwca 1978 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, w wieku 91 Lat, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

MARIA TEFELSKA
z domu Kolasińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 czerw­
ca br. o godz. 9.95 na cmentarzu janikowskim.

Synowie s rodzinami

Ul. Towarowa 43. 22S0-U3

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
26 bm. o godz. 13.40 na cmentarzu jumaJkowsklm.

W smutku pogrążana 

żona z rodziną
Ul. Szewska 9 (dawniej, ul. Garbaty 63). 

23W-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 czerwca 1978 roku zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
nasz najdroższy mąt, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 64, śp.

JERZY WOZNIAK
były więzień Pawiaka, członek AK, ZBoWiD, 
odznaczony Krzyżem Walecznych i medalem 

„Za Udział w Walkach o Berlin”.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Wawrzyniaka 18 m 1.

tz ' głębokim żalem 
19 czerwca 1978 r.

lat 63. nasza ukochana 
cia, siostra, bratowa i

2310-U3

zawiadamiamy, te dnia 
zmarła nagle w wieku 
mamusia, teściowa, bab- 
szwagiierka, śp.

MARIA
z domu

KNOLL
Kostka

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu na Miłośtowie.

U< Kacprzaka 38 m. 4, 
dawniej ul. Gwardii Ludowej J8 m. 3.
______________________________ _____________ 23O8-U3

tW dniu 20 czerwca 1978 r. odeszła od nas po 
długich cierpieniach nasza najdroższa mama, 
teściowa, ciocia, babcia i prababci*, przeżyw­

szy lad. 86, śp.

BARBARA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędaie się

W nieałtulowym żabi pogrążona

Ul. Grunwakiczfca 16 m. 6. 2308-U3

tDnia 19 czerwca 1978 roku zakończył swój 
pracowity żywot w wieku 84 IM, kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek., śn.

BRONISŁAW KRZYWDA
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 3* bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu janikowskim.
W sunrtdm pogrążona

Ul. Floriana 8 m. 8 7303-U3

Sympatyczna pani, nieza 
leżna, z mieszkaniem, po­
zna pana z wyższym wy­
kształceniem, bez nałogow 
do lat 45. Zdjęcia mile wi 
dziane. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 57800g.

„Wesele”. Biuro Matrymo 
nialne, dla mieszkańców 
wsi. Koszalin, Jesionowa 
12. Oferty: Koszalin 4 —
skrytka 119.

Samotni — oferty w Biu 
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”. 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1275-K2

Komunik ajt___________
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH BUDOWNICTWA PRZE­
MYSŁOWEGO „HYDROBUDOWA” w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z robotami wo­
dociągowymi:
nastąpi w dniu 25 czerwca 1978 r. (niedziela)

w godzinach od 7 do 19
CAŁKOWITA PRZEKWA

W DOSTAWIE WODY
w rejonie ul. Zawady i ulic przyległych od 
Środki do ul. Michała oraz znaczne obniżejnie 
ciśnienia wody z możliwością całkowitego jej 
braku w rejonie Głównej.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpiecze­
nie urządzeń centralnego ogrzewania.

W związku z przewidywanymi pracami mogą 
nastąpić zmiany cech fizycznych wody: jak bar­
wy i mętności. W przypadku takiego zjawiska 
należy odpuszczać wodę aż do zaniku powsta-
łych zanieszyszczeń. 2268-K1

Spółdzielnia Pracy „K a r t o d r u k ’ 
w Poznaniu *

PRZYJMIE UCZNIÓW 
(chłopców)

W NAUKĘ ZAWODU:
MASZYNISTY typograficznego

4 MASZYNISTY offsetowego
♦ INTROLIGATORA przemysłowego

Czas nauki trwa 3 lata.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzie­

la: Dział Służb Pracowniczych — Poznań, 
ul. Grochowe Łąki 4, telefon 592-56.

1817-K1

+ Dnia 1® czerwca 1978 roku zakończyła swój 
pracowity żywot w wieku 66 lat, opatrzona 

Sakramentami św., śp.

PELAGIA WITKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłośtowie.

W smutku pogrążane
siostry z rodziną
L 238O-U3

tDnia 21 czerwca 1978 r. zmarł nabite, przeżyw­
szy 8B lata, mój kochany brat, szwagier 

i wujek, śp.

MARIAN OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2* bm. 

o godz. 7.56 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona

23OT-U3

tW dniu 20 czerwca 1978 r. zmarł po długach
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 69

KAZIMIERZ SIERŻANT

POgfaeb odbędzae się w piątek, dnia S bm. 
o gpdr.. 16.2* na cmentersou jumkowokim.

W głębokim smutku pogrążana

28O4-U3

+ Dnia 19 czerwca 1678 roku wnarł m ciężkich 
cierpieniach mój kochany mąd-, ojciec, teść 

i brat, śp.

STEFAN MALESZA a
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
TM. Przemysłowa Zla.
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CZERWIEC Flawiusza22 Pauliny

Czwartek Słońce: 4.30—21.18

K TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Carmen.”
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 17. 20 „Staro­

świecka komedia”.
NOWY — g. 13 „Emigranci”.
KABARET „TEY” (ul. Woźna) 

— g. 18.30, 22.30 „Zbiórka, czyli 
z rolnictwem na «Tey»” /- ' •

Ł KINA ■ 1
KDF MUZA — g. 10, 12.3Ó. 15.30 

„Pocałunki z Hongkongu” (fr 12 
1.) g. 17.30, 20 „Czarny korsarz” 
(wł. 15 1..

APOLLO — g 10. 13, 16.15, 19.30 
„Sceny z życia małżeńskiego” cz. 
I i II (szwedz. 18 1), *

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15 „In­
ny mężczyzna, inna szansa” (fr - 
amer. 15 1.), g. 17.30 , 20.15 „Roller 
coaster” (fr. 15 !.'.
- GONG — g. 10. 12. 16, 18, 20 
„Miłość w deszczu” (fr. 18 1.)

GRUNWALD — g. 17, 19 „Dziel 
ny wojak Rossolino” (jug. b.o.).

GWIAZDA — g. 10.30 — s. za­
mknięty, 13. 15.30. 18. 20.15 „Ofia 
ra namiętności” (hiszp. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.15 ..Złoto dla 
zuchwałych” (amer.-jus. b.o.), g. 
20 „Ucieczka gangstera” (USA 18 
I.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Si­
mon Bolivar” (biszp. b.o.), g. 17.30. 
19.30 ..Kobra” (jap 18 1.).

OLIMPIA — g. 11 „Małżeństwo 
z rozsądku” (ool b.o.L g. 17.30. 
20 „Straceńcy” (USA 18 1.).

PANCFRNIAK — g. 17. 19.30 
„Złoto dla zuchwałych (jug. b.o.).

RTALTO — g 10. 12.30, 15.15, 
17.30 . 20 ..Kot p dziewięciu ogo­
nach” (wł.-fr.-RFN 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16. 
18. 20 „Kot o dziewięciu oeonach” 
(wł.-fr.-RFN 18 1.).

TFCZA — g. 15.30, 17.45, 20
„Port lotniczv 77” (USA 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 45. 16.45, 18.45 ..Powrót Ro­
bi’! Hnoda” (ame. 12 1.).

WILDA —( g. 10. 12.30, 15.30
„Wvspy na Ghlfstromie” (USA 
12 1.), g 18, 20.15 „Odrażający, 
br”d„j źli...” (wł. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g 15 ..Ma 
la syrena” (bo.). g. 17, 19 „Błękit 
nr ptak” (USA bo.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—20.

K BY1URY 1

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu- 
tycka; laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; chirurgia dziecięca- — 
ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 2C — tel. 66-06-66: 
nagłe zachorowania w domu, po- 
rady lekarskie, tel 637-35: wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 305-431; 
ul. Kościuszki 103, tel 544-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 388 vzvnny 
od g. 15.30—17.30. ai. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej Dodanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

.Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Staro- 
łęcka 1. Głogowska 107/109 al. Mar 
cinkowskiego 11 (całą dobę).

I RADIO 1
PROGRAM I: 0.11 — Mundial 78 

— transm. meczu Peru — Argenty­
na; 1.15 — d. c. transm. .^Peru — 
Argentyna: 6 Sygnały dnia: 9 Lato 
z Radiem (g. 9.05—9.20 „Mundial 
78”); 11.55 Transm ze spotkania
partyjno-rzadowej delegacji Wę­
gierskiej Rep. Lud. z załoga F-ki 
Samochodów Osobowych w W-wie; 
13 Piosenki bez słów: 13.20 Spotka­
nia z folklorem; 13.10 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” — wyda­
nie festiwalowe z Ouola (ok. g. 
14.05 — Inf. dla kierowców). 14.20 
Studio „Relaks”: 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15.45 — Inf. dla kierowców); 
15.55 Człowiek i środowisko — ga­
węda; 16 Tu Jedynka: 17.30 Radio- 
kurier — aud./S. M.: 18 Tu Jedyn­
ka c. d.; 18.15 „Mundial 78”: 18.33 
Konc. życzeń: 19.15 Słynne tematy 
filmowe; 19.40 Gra zespół M. Urba­
niaka; 20.05 Rep. na zamówienie; 
20.20 Wybitni soliści w repertuarze 
popularnym: 21.45 Festiwal Piosen­
ki 'Polskiej — Opole 78 — „Gwiaz­
dy” cz. I; 22.40 Muzyka; 23 Wita 
Was Polska — magazyn słowno-' 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2.05. 3. 5. 
12.05, 15. 19. 20. 21. 21.25.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbliże­
nia; 9.30 Problemy kultury fizycz­
nej; 9.40 , Tu Radio Moskwa; 10 
Kronika kulturalna: 10.15 e „Maria” 
fragm. 4 poematu A. Malczewskie­
go; 10.40 Nie ma marginesu: 11 
Konc. muz. operowej; 11.35 Porad­
nia Rodzinna; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 „Jeńcy?* fragm. 
opow.; 12.45 Od solisty do -orkie­
stry; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 1340 Muzyka chóralna 
polskiego baroku: 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 15.30 A. Ginastera: Sonata 
fortep.; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Muzyka Rameau; 
15.30 Radioferie; 16.10 Sylwetka 
kompozytora — M. Rimski-Korsa- 
ków; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Twarze jaz­
zu; 17.20 Powieść miesiąca — frag. 
pow. J. Krzyszlonia p. t. „Wielbłąd 
na stepie”; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Zabawy przyjemne a niepożytecz- 
ne”; 18 Stołeczne aktuąln. muz.; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18,40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Konc. wieczorny; 20

Na Jarmarku Świętojańskim

1001 staroci dla kolekcjonerów

Po raz trzeci na Jarmarku 
Świętojańskim odbywają się 
Poznańskie Targi Różności. 
W tegorocznych uczestniczą 
sprzedawcy i kolekcjonerzy z 
całego kraju, co dowodzi zna 
ćznej popularności imprezy 
organizowanej na Starym Ryn 
ku przez Pałac Kultury w 
Poznaniu. .

Bez względu na godzinę, 
trudno przejść wokół kramów 
ze starociami. Więcej jest 
wprawdzie oglądających, niż 
kupujących, ale to nikomu 
nie przeszkadza. Sprzedający 
są cierpliwi, znają wartość 
s woiich „eksponatów” i poważ 
nie traktują każdego po-ten- 
cjalnego nabywcę. Proponują 
tak wiele staroci, że dopraw-

Na Winogradach
Pierwsi lokatorzy 

w pierwszej 
„szesnastce"

Pierwszy z zaprojektowa­
nych 16-kondygnacyjnych do­
mów na winogradzkim Osie­
dlu Kraju Rad jest gotowy. 
Obecnie trwa jego zasiedla­
nie. Druga „szesnastka” w 
tym zespole^ mieszkaniowym 
będzie przekazana do użytku 
w III kwartale tego roku. 
Ogółem na Osiedlu Kraju 
Rad stanie 16 takich wyso­
kich domów (w każdym będą 
143 mieszkania). Natomiast w 
ostatnim zespole mieszkanio­
wym na Winogradach — Osie 
dlu Zwycięstwa wybudowa­
nych Ich będzie 15.

Zdaniem inwestora i użyt­
kownika Osiedla Winogrady, 
Poznańskiej Spółdzielni Mieśz 
kaniowej jakość mieszkań w 
pierwszej „szesnastce” nie bu­
dzi większych zastrzeżeń. Nie 
oznacza to jednak, że załoga 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 3 wy­
konała cały budynek na „me 
dal”. W niektórych bowiem 
pomieszczeniach spółdzielnia 
dostrzegła usterki. Im prę­
dzej będą one usunięte przez 
wykonawcę, tym szybciej 
skończą się kłopoty lokato­
rów mieszkań, już większych 
i bardzie^ funkcjonalnych niż 
w domach 5-kondygnacyj- 
nych. (a)

„ Połam" 
zwiększa eksport
Zakłady Sprzętu Oświetleniowe­

go „Połam” w Pile są potenta­
tem w produkcji żarówek i sprzę 
tu oświetleniowego. Świadczy o 
tym chociażby to, że plasują się 
w zjednoczeniu „Połam” na trze 
cim miejscu, gdy chodzi o wartość 
towarów produkowanych dla kra 
ju i na eksport. W bieżącym ro 
ku pilskie zakłady rozszerzyły 
znacznie eksport i wysyłają swe 
wyroby do 44 krajów.

Studio Relaks; 20.20 A. Rubinstein 
gra z Kwartetem „Guarneri”; 21 
Hiszpańskie kompozycje M. Rave- 
la; 21.40 H. Melcer — mój ojciec. 
Wspomnienia Wandy Melcer; 22 
Książki, które na was czekają; 
22.30 Nowe wiersze Ludmiły Mar- 
jańskiej; 22.40 „2ona artysty” — 
magazyn: 23.10 Utwory Schuetza i 
Bacha śpiewa drezdeński chór 
chłopięcy „Kreuzchor”: 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30. 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Bajka o Nowym Jorku” — ode. 
pow.; 9.10 Standard na czerwiec 

/„Wstęp do pocałunku”; 9.30 Nasz 
rok 78-my; 9.45 Wszystkie dzieła 
fortep. Schumanna: 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia: 11 Co­
dziennie nowieść; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownica; 13 
Powt. z rozrywki: 13.50 „Miasto 
szczęśliwych miłości” — ode. pov(ż. 
Fr. Kozika; 14 Dzieła instwimen- 
talne J. Fr. Haendla; 15.05 Śpiewa 
E. Adamiak; 15.20 Przypominamy 
H. Hawesa; 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16 Rep. — „Cisza — przed 
kamerą artyści”: 16.20 Muzykobra- 
nie: 16.45 Nasz TOk 78-my; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Wszystkie drogi

Powszechne zainteresowane 
wzbudzała fajka tyrolska, którą 
proponowa? kolekcjoner z Opola.

Fot. — H. Kamza

dy trudno byłoby wszystkie 
zliczyć i wymienić.

W sfinalizowaniu umowy 
kupna — sprzedaży pomaga­
ją nabywcom rzeczoznawcy z 
„Desy” i Muzeum Rzemiosł 
Artystycznych. Tak więc nie 
ma mowy o zawyżeniu ceny 
na przykład moździerzy, żela 
zek z „duszą”, broni białej 
czy ściennych zegarów.

Zainteresowanie Poznański­
mi Targami Różności jest tak 
duże, iż w przyszłości należa 
łoby się zastanowić nad zwiek 
szeniem liczby kramów, "(pik)

Taksówki 
z emblematem WUSP
Dość nietypową dla siebie 

działalność podjęła Wojewódz 
ka Usługowa Spółdzielnia 
Pracy w Poznaniu. Są to usłu 
gi taksówkowe. Pierwszy sa­
mochód z emblematem spół­
dzielni zarejestrował jej od­
dział w Obornikach. Przy cią 
gle odczuwanym braku tak­
sówek, zapewne także w Po­
znaniu przydałby się nowy 
przewoźnik, (bop) branż, (bop) 
II.....................     -N । । ..........................— ....................”

Echa naszych publikacji

Wyjaśnienie tylko pozorne
Na początku marca tego roku w notatce pt. „Rok bez gos­

podarza” przedstawiliśmy opłakany stan domu przy ul. Na- 
ramowickiej 47. Wyjaśnienie w tej sprawie otrzymaliśmy w 
tych dniach z Wydziału Gospodarki Komunalnej i Spraw Lo­
kalowych Urzędu Miejskiego w Poznaniu.

Z wyjaśnienia wynika, że ów budynek wyróżniający się 
ciekawą architekturą, 18' listopada 1977 roku wydział przy­
dzielił, z przeznaczeniem na ośrodek szkolenia kierowców, 
Wojewódzkiemu Zakładowi Doskonalenia Zawodowego w 
Poznaniu. Ponieważ w ciągu pięciu miesięcy zakład ten nie 
przystąpił do prac adaptacyjnych — decyzję anulowano. Ko­
lejną podjęto 26 kwietnia br. ustanawiając nowego gospoda­
rza — Fabrykę Samochodów Rolniczych „Polmo”. Dom ten 
ma służyć celom kulturalnym Klubu Sportowego „Tarpan”.

W końcowym fragmencie wyjaśnienia czytamy:
„Nadmienia się, że Fabryka Samochodów Rolniczych „Polmo” 

zobowiązała się w trybie natychmiastowym przystąpić do remontu 
przydzielonego budynku. Sprawę budynku przy ul. Naramowi- 
ck ej 47 w Poznaniu uważa się przeto za wyjaśnioną.”

Niezupełnie, gdyż nie wiadomo dlaczego na początku stycz­
nia 1977 roku wykwaterowano lokatorów z domu, wówczas 
jeszcze znajdującego się w stosunkowo- dobrym stanie — 
i natychmiast nie przekazano go innemu użytkownikowi? 
Zwłoka i brak zabezpieczenia budynku spowodowały jego 
dewastację. Ponadto stwierdziliśmy w połowie tego miesią­
ca, że prace adaptacyjne jeszcze się nie rozpoczęły 
mimo zapewnienia, że „Polmo” przystąpi do nich zaraz 
po otrzymaniu decyzji w tej sprawie, co przecież nastąpiło w 
kwietniu br. Dom więc nadal niszczeje.

Dziwne, że w Poznaniu, w którym każdy dom i każde 
mieszkanie są na wagę złota, niektóre budynki stoją mie­
siącami puste (bo ten przy ul. Naramowiękiej nie jest wy­
jątkiem). A można przecież — jeszcze przed wykwaterowa­
niem z nich lokatorów zadecydować, kto ma być następnym 
użytkownikiem, a ten powinien przygotować się do zagospo­
darowania obiektu. Dzięki temu koszty remontu i adaptacji 
byłyby o wiele mniejsze, (a)

prowadza do Nashville; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 J. Chegary „Hawaje” — 
ode. pow.; 19.15 Pocztówka dżw. z 
Paryża: 19.35 Opera tygodnia — J. 
P. Rameau „Kastor i Polluks”; 
19.50 „Bajka o Nowym Jorku” ode. 
pow.; 20 Mini-max; 20.35 Fotopla­
stykon; 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — A .Celentano: 22.15 Interra- 
dio — aktualności. 23 Nowe tomiki 
poetyckie — Józef Ozga Michalski: 
23.05 Miedzv dniem a snem.
• Wiadomości: 5. 6. 7. 8. 10.30. 12.05. 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8 Przerwa konserwacyjna nadaj­
nika 407 ni.; 8 Piosenki Włodzi­
mierza Korcza; 8.25 R. Schumann: 
Narzeczona z Messyny — uwertura 
c-nioll on. 10 do dramatu Schille­
ra; 8.35 W kręgu spraw rodzinnych 
— „Porozumienie w małżeństwie”: 
8.55 Graj kapelo; 9 E. Grieg: II 
Suita orkiestrowa: 9.20 Holenderski 
Zespól Instrumentów Dętych; 10 
Symf. F. Schuberta: 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kier, humani­
styczny) „Kurtyna w górę”; 11.30 
J. Reti śpiewa Mozarta; 12.25 Gieł­
da płyt; 13 J. hiszpański; 13.15 Pie­

„Berliety“ poprawią 
komunikację autobusową?

ponad dwudziestoma nowoczesnymi auto- 
busamj 'marki „Berłiet” dysponuje obec­

nie Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne w Poznaniu. Nie jest to wprawdzie 
liczba duża, ale wkrótce powinny nadejść ko­
lejne wozy, a ich udział w całym taborze 
WPK systematycznie będzie* się zwiększał. 
Ten fakt oraz dotychczasowe niezłe wyniki 
eksploatacji „Berlietów” sprawiają, iż właśnie 
z nimi'wiaże się nadzieje na usprawnienie 
poznańskiej komunikacji autobusowej.

Na razie jednak przyjmuje się te wozy 
z mieszanym; odczuciami. Z jednej bowiem 
strony przyjemnie jeździ się „Berlietami”. ale 
z drugiej są one bardzo delikatne — drobna 
nąwet nierówność nawierzchni ulicy czy gwał­
towniejszy manewr kierownicą powodują 
wstrząsy, szarpnięcia. Generalnie zaś można 
stwierdzić, że mało jest w Poznaniu ulic, któ­
rymi bez obaw o uszkodzenia i płynność ru­
chu kursować mogą te autobusy, nienagannie 
spisujące się na szerokich, równych ulicach.

Przede wszystkim walorem „Berlietów.” jest 
jednak to. że mogą pomieścić dużo pasażerów 
co ma znaczenie zwłaszcza w godzinach nasi­
lonego ruchu znacznie więcej, niż „Autosany” 
czy „Jelcze” (nie przegubowce). Łatwiej też 
o regularność ich kursowania. Umożliwiają ją 
zamontowanie we wszystkich pojazdach tzw. 
tachcgrafy, które rejestrują m, in. czas posto­
ju na przystankach, prędkość jazdy, opóźnie­
nia na trasie spowodowane „korkami”. Ana­

Nawe placówki 
handlowogastronomiczne 

wokół Poznania
W podpoznańskich gminach 

Rokietnica i Tarnowo Pod­
górne otwarte mają być wkrót 
ce nowe placówki handlowe 
i gastronomiczne, dzięki któ­
rym możliwa będzie lepsza 
obsługa* turystów, coraz licz­
niej odwiedzających tereny 
wokół jezior w Kiekrzu i Lu- 
sówku.

Nowe placówki Merkurego 
urządzone zostaną w Mrowi- 
nie, Rokietnicy i Tarnowie 
Podgórnym. Będą to pawilony 
służące gastronomii i han­
dlowi artykułami różnych

śni i tańce Meksyku; 13.30 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 13.50 Zapo­
wiedź wznowienia pracy nadajnika 
407 m; 15.05 Teatr PR — Studio 
Współczesne „Kwatery”; 16.05 Mo<- 
je hobby; 16.25 niemiecki; 16.40 
Fragm. opow. F. Fornalczyka pt. 
„Wtajemniczenia życiowe”; 16.50 
Radioexpress; 17.15 And. ekonom.; 
17.25 Pr. stereof.: „Trzy oblicza mu 
zyki rozrywkowej”: 18.25 „Kosmos 
bliski i daleki” audvcja z udz. 
słuchaczy (telefon od 12 — 19.15 — 
29.40-21); 19.15 J. rosyjski; 19.30 Wszy 
stkie Sonaty fortep. Beethover.a w 
najnowszym nagraniu R. Woodwar- 
da; 20.10 J. Ockeghem — Reąuiem; 
21 Horyzontv muzyki: 21.50 Nowe 
nagrania radiowe: 22.15 Postawy i 
wzory — lojalność; 22.35 Niezwy­
czajne snótkania z przyroda — 
„Konik Polśki” odrodzona rasa; 
22.50 G. Donizetti: Romans Nenio- 
riną z opery „Napój miłosny”.

Wiadomości: 12. 15. 16. 22.55.

TEŁEWina □
PROGRAM 1: 9.30 — Studio

Sport — Mundial 78 (kol.); 11.55 —

liza tych danych pozwala urealniać rozkhs 
jazdy.

Ostatnio wprowadzono kolejną innowacje 
organizacyjną w eksploatowaniu „Berlietów” 
Tylko one kursują obecnie na liniach nr 81 
i 84, łączących centrum Rataj z górnym jch ta 

rasem, a także „F” z ratajskiego tarasu h0 
hotelu „Polonez”. Na tych liniach WPK i jn 
stytut (Elektrotechniki Przemysłowej Politech- 
nikł Poznańskiej wprowadziły system kOni 
pleksowej eksploatacji „Berlietów”.

Polega on na dążeniu do regularności kyr- 
sowania tych autobusów, niezależnie od natę. 
żenią ruchu Chodzi więc o to, by rozkłady 
jazdy na przystankach nie były fikcją. Szcze­
gółowo kontrolowany jest w tym celu prze­
jazd pojazdów na wymienionych liniach, stan 
techniczny autobusów, prawidłowość sterowa­
nia ich ruchu przez służbę dyspozytorską, itp. 
Korzyścią tej próby ma też być bardziej ra­
cjonalne zużycie części „Berlietów” j paliwa 
a tym samym zmniejszenie kosztów eksploa­
tacji.

Podobnym systemem objęta ma być wkrót- 
ce komunikacja autabusowa na innych osie- 
dłach Poznania — przede wszystkim na Wino­
gradach. Oby był to skuteczny sposób poprą- 
wy funkcjonowania „Berlietów”, choć potrze­
ba do tego również — o czym mówi się od 
dawna — szybkiej rozbudowy zaplecza tech- 
niczrfego, gdyż w obecnych warunkach trud­
no o dobrą jakość przeglądów i napraw.

Współzawodnictwo szkół aktywu ZSMP
W tym roku po raz pierw­

szy w województwie poznań­
skim ZSMP zorganizował 
współzawodnictwo młodzieżo­
wych szkół aktywu. Wśród 
szkół dzielnicowych zwycięży­
ła kierowana przez Bernarda 
Cegłowskiego szkoła na No­
wym Mieście w Poznaniu.

Najlepszą z zakładowych oka 
zała się prowadzona przez Ma 
cieja Majcherka szkoła akty

Krytycznym okiem

Wydumane nazwy
Nie raz dworowaliśmy sobie z 

dziwnych nazw poznańskich 
placów, osiedli i ulic. Wychodzi 
liśmy z założenia, że nazewni­
ctwo musi być konsekwentne i 
pełnić wszystkie swoje funkcje. 
Najważniejsze jest zaś to, by 
nazwy informowały, a nie jak to 
do niedawna bywało — dezin-* 
formowały. I przyznać trzeba,, 
że od dłuższego czasu zajmu­
jące się nazewnictwem Biuro* 
Geodety Miejskiego w 
nlu owym wymogom 
czyniło.

Niech więc przykład, który 
teraz przedstawiamy będzie wy 
jątkiem od reguły. Oto pano­
szy się urbanistyczno-płastycz- 
ne, czysto robocze określenie 
— Górny i Dolny Taras Rataj. 
Nowo projektowane osiadłe o- 
kreśla się zaś mianem Górny 
Taras Rataj — Południe. Sło-

Pozna- ją, że 
zadość

FACHOWIECa^ ROLNIKOM
Mgr Małgorzata Tęaiyńska, kierów rfk Oddziału Rejcncwego 

dla m. Poznania Wojewódzkiej Stacji Kwarantanny i Ochrony 
Roślin

Przeciw szkodnikom w ogrodach
W związku z plagą mszyc i 

nasileniem się takich chorób 
drzew owocowych, jak parch i 
mączniak, należy zastosować 
następujące środki: przeciw 
mszycom — Nagos 50 EC w stę 
żeniu 0,1 proc„ Winśłofos — 0,1 
proc., Sadofos — 0,3 proc. Prze 
ciw parchowi opryskuje się 0,3- 
procentowym Kaptanem, a w 
sadach bez upraw 0,1-procento 
wym roztworem Sylldu. Mącz-

Spotkanie delegacji węgierskiej z 
załogą Fabryki Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu; 15 — Me­
lodie — „Słuchając utworów 
Fryderyka Chopina”; 15.30 — Za 
proszenie do teatru: „Johannes 
doktor Faust” — program public. 
kulturalnej (kol.); 16 — Dziennik 
(kol.); 16.10 — „Obiektyw”; 16.30 
— Teleferie Telewizji Dziewcząt i 
Chłopców — w programie m) in. 
„Thierry Śmiałek”, ode. 3 pt. „Ro 
zejm Wielkanocny” — franc. film 
feb (kol.); 17.30 — „Radiotechnicz 
na” T- rep. wojskowy (kol.); 17.55 
Sondą: „Sprzątanie miast” — ma 
gazyn nauki i techniki (kol.); 18.25 
Studio Festiwalowe Onole — „Ca 
merata w Opalu” (kol.); 18.50 —
Radzimy rolnikom; 19 — DoSranoc 
dla na.imłodsrvh (kol.): 19.10 —
Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Bry­
gady Tygrvsa” — „Zbrodnia suł­
tana” — film krvmina.lnv nrod. 
TV francuskiej (kol.); 21.30 — 
XVI Festiwal Piosenki Polskiej 
Ojiole 78 — „Koncert gwiazd” 
(kol.): 22 35 — „Peeaz” — aktual 
na publicystyka kult, (kol.); 23.20 
— (k”l.).

PROGRAM 2: 16 s— Co dalej 

wu młodzieżowego przy HCP. 
Najwyżej spośród miejsko- 
gminnych oceniono pracę szko 
ły w Środzie, nad którą pie- 
czę sprawuje Andrzej Tom­
czak, a wśród gminnych — 
szkołę w Brodnicy, najlepiej 
współpracującą z Gminnym 
Ośrodkiem Pracy Ideowo-Wy 
chowawczej. W tym przypad­
ku trudno się dziwić, bo jed 
nym i drugim kieruje Jerzy 
Sikorski, (ask)

wo te, prawie nćc nie mówiące, 
nie określają nie innego jak; Ro 
taję, Zegrze, Chartowo.

To mało fortunne, by odlegle 
od siebie o kilka kilometrów 
dawne podpoznańskie miejsco­
wości określać wspólnym, nie 
mającym nic ze sobą wspólne­
go mionem. Ludzie odpowie­
dzialni za nazewnictwo ulic i 
osiedli bardzo często podkreśla 

pragną, by nowe nazwy 
były świadectwem i dokumen­
tacją historycznego rozwoju 
miesta. A więc chyba nic nie 
stoi na przeszkodzie, by różne 
dziwolągowe „terasy" nazwać 
po prostu — Zegrze, Chartowo. 
Inaczej mówiąc — ocalić trzeba 
te historyczne nazwy podpo­
znańskich wsń, n?e dopuścić do 
zastąpienia ich wydumanymi o- 
kreśleniami, (ask) 

n-iaka można zwalczać 0,7-pro­
centa wym roztworem Siarkolu 
oraz Karathanem w roztworzą 
0,15 proc. Wszystkie te śrooki 
są do nabycia w sklepach na­
siennych na ul. Wielkiej, Szkol­
nej i Szewskiej w Poznanżu.

Informacje bieżące, jakie śród 
ki trzeba stosować, można usły 
szeć codziennie, wykręcaj^' 
poznański numer telefonu 918. 

(emp)

maturzysto; 16.30 — Kino Mini?' 
tur „Rozmaitości” — w program*8 
filmy: „Tajemnice obrazu film#’ 
wego” — prod. węg. (kol.), ,.Dn«' 
— prod. polskiej (kol.), „Mor*0' 
dram” — prod. polskiej (kol); 
17.10 — Po Targach 78. W Pr0'. 
gramie podsumowanie wyniko" 
50 jubileuszowych Międzynarod0' 
wych Targów Poznańskich. *c. 
efektów i skutków dla gespodars1 
narodowej (kol.); 17.40 — Magazi* 
morski — „Most przez Bałtyk'' 
18.10 — „Łuk tęczy”, ode. 3 
„Strach” — film sensac. prod. 
CSRS; 19 — „Teleskop”; 19.20 
Dobranoc dla najmłodszych (kcl» 
19.30 — Wieczór z dzienniki*11 
(kol.); 20.30 — Telewizyjny 
Hall — program rozrywkowy T 
NRD (kol.). Wyk. Dani Mars«n 
— Jugosławia, Aurora Lacasa 
NRD, grupa wok.-instr „Bay c"., 
Rolers” — W. Brytania, balet U 
NRD, zespół baletowy z Brazvi1 
„Brasil Tropical”, zespół akr0’’® 
tyczny „Luxor” z Egintu oraz u 
dżina Adrianów (R^N); 21-311 **
24 rodziny fkcl.J; "l/O _ K;no 
nie: ..Warszawska premiera’’ 
fHm historyczno-muz. prod. Pn 
skiej.


